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WiEŁKOPOLSK!
Poznań, wtorek 1 czerwca 1976

W przededniu święta najmłodszych

« 04 16 lute9° I94i
I Nr 124 ("96>

Trwają przygotowania 
do 48 MTP

W najbliższą niedzielę róż­
aną się w Poznaniu 48 Mię 
Kłodowe Targi Pozn-am 

Udział w nich weźmie 
4100 firm z 34 państw i Ber- 

a zachodniego. Będzie to 
Zwiększa impreza z wszyst 
gh dotychczas organizowa- 

w poznaniu.
Obecnie na terenach targo- 

wych trwają ostatnie przygo- 
Jwania do jej rozpoczęcia. Na 
orzykład nowy pawilon o po‘ 
J^zchni 150 m kw. otrzyma 
Bumar” (maszyny budowla­

ne) W pawilonie przemysłu 
maszynowego dobudowano an 
tresolę, dzięki czemu powierz 
chnia tego obiektu powiększy­
ła się o około 660 m kw. Trwa 
ją prace remontowe tere 
aach wystawowych przy ul. 
Matejki oraz nad Jeziorem 
Maltańskim.

W czasie 48 MTP zaprezen­
towana zostanie rekordowa 
liczba eksponatów. Łączną ich 
wag? szacuje się na 95 000 ton. 
Sam dowóz takiej masy ekspo 
natów i ich rozładunek oraz 
montaż na stoiskach, to bar­
dzo trudne zadanie dla orga­
nizatorów. Dotychczas rozła­
dowano ponad 300 zespołów 
samochodowych i około 200 
wagonów kolejowych, (map)

IW VI w Poznaniu i Warszawie

„Polonijne forum 
gospodarcze - 76“
Za dwa tygodnie — z okazji 

MTP a następnie w Warsza­
wie — odbędzie się tradycyj­
ne już spotkanie handlowców 
i przemysłowców polskiego po 
chodzenia z różnych krajów.
Impreza ta, 
zem nazwę 
gospodarcze 
tensyfikacji

nosząca tym ra- 
„Polonijne forum 
— 76” służy in- 
współpracy gospo

^arczej kraju i Polonii. Umoż- 
Ewi ona zainteresowanym bu-
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Cena 50 gr 
• Wyd. A

Społeczni wychowawcy, harcerze i zuchy 
gośćmi Przewodniczącego Rady Państwa

Wczoraj, w przededniu tradycyjnego święta najmłodszych 
— „Dnia Dziecka” — przewodniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński spotkał się w Belwederze z 22-osobową grupą 
społecznych wychowawców z różnych środowisk i regionów, 
a po południu gościł w gmachu Sejmu PRL — liczną grupę 
dzieci przybyłych tu z całego kraju. Spotkania te stały się 
okazją do bezpośredniej rozmowy, do dyskusji nad sprawami
zarówno wychowawców jak i 
Ludowej.

najmłodszych obywateli Polski

Za twórczość dla dzieci
Wiełotysięczną i stale 

cą rzeszę ludzi różnych
rosną-
zawo-

Wręczenie nagród 
Prezesa Rady Ministrów

dów, których łączy obywatel­
ska troska i społeczna pasja 
czynnego uczestnictwa w wy­
chowywaniu dzieci i młodzie­
ży reprezentowali na spotkaniu 
w Belwederze działacze organi-

Charakteryzując zadania spo 
ożywające na współczesnym 
wychowawcy — przewodniczą­
cy Rady Państwa podkreślił, że 
powinien on być przyjacielem 
i zarazem doradcą dziecka i 
młodego człowieka, pokazywać 
mu złożoną perspektywę roz­
woju kraju i własne miejsce 
w tym procesie, winien kształ 
tować aktywne postawy mło­
dych ludzi, ambicję i chęć przo 
dpwania na każdym odcinku.

W godzinach popołudnio­
wych Salę Kolumnową Sej-
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Min. S. Trepczyński o obradach UNCTAD

Celem -bardziej sprawiedliwa 
współpraca ekonomiczna

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka przyznane zo­
stały doroczne nagrody Preze 
sa Rady Ministrów za twór­
czość artystyczną dla dzieci i 
młodzieży. Wczoraj odbyła się 
w siedzibie Rady Ministrów 
w Warszawie uroczystość wrę 
czenia nagród.

W imieniu premiera Piotra 
Jaroszewicza przekazał laure­
atom serdeczne gratulacje i 
wyrazy uznania wicepremier, 
minister kultury i sztuki — 
Józef Tejchma. podkreślając, 
że ich działalność służy kształ 
towaniu postaw i socjalistycz 
nemu wychowaniu młodego 
pokolenia.

Wśród laureatów znaleźli 
się m. in. Wanda Chotomska, 
Ludwik Jerzy Kern, Maria 
Kownacka i zespół ZHP „Ga­
węda”.

W uroczystości udział wzię 
li: sekretarz KC PZPR — Win 
centy Krasko, kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR — 
Lucjan Motyka, minister o~ 
światy i wychowania — Jerzy 
Kuberski, przewodniczący Ko 
mitetu d. s. Radia i Telewizji 
— Maciej Szczepański. (PAP)

zacji młodzieżowych, 
ków zawodowych, 
rzystwa Przyjaciół

związ- 
Towa- 

Dzie-
ci, Ligi Kobiet, Polskiego 
Czerwonego Krzyża i innych. 
Podczas wymiany poglądów za 
prezentowali oni swoje osiąg­
nięcia, spostrzeżenia i najcie­
kawsze przykłady z codziennej 
pracy wychowawczej. Zwróco­
no uwagę — mówił o tym m.
in. naczelnik ZHP Jerzy

»GŁOS“ dziękuje czytelnikom

Piękne rezultaty
dziecizbiórki książek dla

iak^We2^°ne P°got°w<a Opiekuńczego książki, podobnie 
W innych domach dziecka, wzbudziły ogromne zaintereso- 

ne wśród wychowanków. Wczoraj odbyło się odpakowywa- 
sła • se9re9°wanie książek, dzisiaj — w Dniu Dziecka — na- 

oficjalne wręczenie każdemu z dzieci książkowych upo­
minków od czytelników „Głosu”.

Fot. — H. Kamza

Dzieci, przebywających w domach dziecka w województwie 
Poznańskim, licząc w tym również Pogotowie Opiekuri- 

65n 2Ze Przy ul- Wojska Polskiego w Poznaniu, jest około 
w oh Sl^Zek’ które nasi Czytelnicy dostarczyli do redakcji 
ka„ Posiedzi na apel „Głosu” o „Książkę dla każdego dziec- 

~~ zebraliśmy 2992. Odliczając pozycje, które nadają się
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Wojciechowski —. na rosnące 
znaczenie ruchu społecznych 
wychowawców, na ważne funk 
cje jakie pełni on w systemie 
opieki i wychowania w osied­
lach mieszkaniowych, na wsi, 
w zakładzie pracy, organizacji 
młodzieżowej, w szkole.

Nawiązując do niedawnych 
obchodów „Dnia Matki” pod­
kreślano rosnącą troskę partii 
i państwa o umacnianie rodzi­
ny, o stały wzrost opieki nad 
matką i dziećmi.

Kolejnym ważnym proble­
mem podniesionym w dyskusji 
była kwestia pomocy rodzinie 
a zwłaszcza pracującym zawo­
dowo matkom. Mówiąc o tym 
Helena Królikowska z Bielska- 
Białej zwróciła uwagę na szcze 
gólne znaczenie tej pomocy w 
ośrodkach wielkoprzemysło­
wych. Niemal wszyscy uczest­
nicy spotkania podkreślali zna 
czenie działalności ideowo-wy- 
chowawczej dla kształtowania 
aktywnych postaw dzieci i 
,młodzieży, ich szerokich hory­
zontów intelektualnych, zain­
teresowań nauką, techniką, kul 
turą, sportem.

W rozmowie często przewija­
ły się słowa akcentujące aktual 
,ność podstawowej zasady ideo­
wego wychowania tj. „wycho­
wania przez pracę”. Jest to — 
.powiedział Stanisław Lewicki 
z Bartoszyc (woj. olsztyńskie) 
— najskuteczniejszy środek 
wychowawczego oddziaływania 
na młodych. Mówiono o tym 
m. in. na przykładzie znanych 
harcerskich akcji „Bieszczady 
40”, prac społecznych na rzecz 
środowiska, na przykładzie wa 
kacyjnego wypoczynku naj­
młodszych.

Zwracając się do społecz­
nych wychowawców Henryk 
Jabłoński podkreślił, że ich 
ofiarność, wysiłek i praca są 
.integralną częścią ogólnonaro­
dowego procesu budownictwa 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. Przewodniczący 
Rady Państwa zwrócił uwagę 
,na to, że jesteśmy krajem wy­
jątkowo młodym. Młodzi są nie 
tylko przyszłością ale i teraź­
niejszością kraju. Fakt ten —- 
zaakcentował H. Jabłoński — 
określa zarówno cele jak i me­
tody wychowawczego oddziały 
wania.

Szef szwedzkiej 
dyplomacji 

przybywa do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Stę 
fana Olszowskiego przybywa 
dzisiaj z oficjalną wizytą do 
Polski minister spraw zagra­
nicznych Szwecji, Sven An­
dersson. Wizyta trwać będzie 
do 4 czerwca. (PAP)

Prezydent Filipin 
w ZSRR

Z oficjalną wizytą do Z wiąz 
ku Radzieckiego przybył wczo 
ra.j prezydent Filipin, Ferdi- 
nand Marcos, na zaproszenie 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego. 
Tego samego dnia rozpoczęły 
się w Moskwie rozmowy mię­
dzy przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— Nikołajem Podgórnym, mi 
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriejem Gromyką i 
prezydentem Ferdinandem 
Marcosem. Omawiano per­
spektywy nawiązania i roz­
wijania wzajemnych stosun­
ków, które byłyby zgodne z 
obecnym charakterem stosun 
ków międzynarodowych, z 
powszechnym dążeniem do po 
koju i bezpieczeństwa.,

PAP

■M

800-tysięczna 
łodzianka

Liczba mieszkańców Łodzi 
przekroczyła 800 000 . 8C0-ty- 
sięczną mieszkanką Łodzi oka 
zała się Joanna Jaros. (PAP)

IV Konferencja UNCTAD zakończyła obrady wczoraj 
nad ranem. Przedstawiciele ponad 150 państw wielu organi­
zacji międzynarodowych i instytucji gospodarczych ponad 
trzy tygodnie prowadzili burzliwe rokowania, których wyni­
ku do ostatniej chwili nie rozstrzygnięto. Dotyczyły one 
przebudowy współczesnych st osunków gospodarczych i do­
stosowania ich do nowego ukł adu sił na świecie.
Konferencja przyjęła osta-

tecznie 
czących 
wych i 
sprawie

szereg rezolucji doty- 
problemów surowco- 
finansowych oraz w 
zapewnienia krajom

rozwijającym się dostępu do 
nowoczesnej technologii, umoż 
liwienia im eksportu wyrobów 
gotowych i półfabrykatów do 
krajów uprzemysłowionych. 
Odrębne rezolucje dotyczą 
szczególnych problemów kra­
jów najsłabiej rozwiniętych, 
pozbawionych bogactw natural 
nych i dostępu do morza.

Przed odlotem z Nairobi do 
Warszawy, wiceprzewodniczą­
cy IV UNCTAD, szef delegacji 
PRL, wiceminister spraw za­
granicznych Stanisław Trep­
czyński stwierdził m. in.:

IV Konferencja UNCTAD stano­
wi kolejny etap zmagań o przebu­
dowę międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych na nowych, 
bardziej sprawiedliwych zasadach, 
które w szczególności będą uwzglę 
dniać interesy krajów rozwijają­
cych się. Była ona kontynuacją 
procesu rokowań, jakie toczyły 
się na VI i VII sesjach specjalnych 
^gromadzenia Ogólnego NZ oraz 
na wielu spotkaniach międzynaro­
dowych. Obecna atmosfera odprę­
żenia w stosunkach międzynaro­
dowych stworzyła sprzyjający kli­
mat dla tych dyskusji i otworzy­
ła realne możliwości rozwiązań w 
wielu dziedzinach.

Dyskusja na konferencji w Nai­
robi obejmowała całokształt zagad 
nień ekonomicznych.

Kraje socjalistyczne przedstawi­
ły propozycje zmierzające do 
strukturalnych przeobrażeń zarów­
no w dziedzinie produkcji i han­
dlu, jak i stosunków społecznych.

Kraje rozwijające się wysunęły 
liczne propozycje dotyczące np. 
wspólnego funduszu stabilizacji 
cen, systemu preferencji w handlu 
i in. Zmierzają one do utworzenia 
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Spotkania delegacji

Na zakończenie wizyty w 
Brazylii, delegacja Sejmu 
PRL, po rozmowach przepro­
wadzonych zarówno w stoli­
cy tego kraju, jak i w Sao 
Paulo, Kurytybie oraz w Rio 
de Janeiro, udała się wczoraj 
na teren brazylijskiej Ama- 
zo-nii, tj. do rejonu, któremu 
w perspektywicznych planach
rozwoju Brazylii wyznacza się 
niemałą rolę.

Podsumowując wyniki tej
wizyty, przewodniczący dele­
gacji, marszałek Sejmu PRL 
Stanisław Gucwa oświadczył 
m. in.:

— Przybyliśmy do Brazylii mię 
dzy innymi po to, aby zoriento-
wać się zarówno 
wach współpracy

v perspektj— 
ek ono mierne j

pomiędzy naszymi krajami, jak i 
w możliwościach rozwoju wymia­
ny kulturałno-naukowej, a także 
aby przyczynić się do zdynamizo­
wania działań, jakie wspólnie po­
dejmujemy w wymienionych dzie 
dżinach.

Po rozmowach przeprowadzę-' 
nych z licznymi politykami brązy 
lijskimi możemy stwierdzić, że ich 
poglądy na temat celowości *a- 
cieśnienia współpracy z Polską są 
właściwie takie same jak nasze.

PAP

Rozmowy ZSRR - Irak
W Bagdadzie zakończyły się wczo 

raj rozmowy między członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, pre­
mierem ZSRR A. Kosyginem a za­
stępcą sekretarza generalnego re­
gionalnego kierownictwa Socjali­
stycznej Partii Odrodzenia Arab­
skiego, zastępcą przew'odniczącego 
Rady Dowództwa Rewolucji Repu­
bliki Irackiej, S. Husajnem.

Belgii, L. Tindemansa, na temat 
perspektyw Unii Europejskiej.

Kanclerz RFN w Arabii Sand.
państw niezaansażowanych. która 
ma się odbyć w sierpniu w Kn- 
lombo omawiane były na spotka­
niu w Miloczer w Jugosławii pre 
zydenta SFRJ J. Bros Tito z prze

Kanclerz RFN H. Schmidt

Obrady „Habitat”
Wczoraj została zainaugurowana 

w Van-cpuver w Kanadzie zorga­
nizowana pod egidą ONZ konfe­
rencja na temat problemów osie­
dli ludzkich, zwana Habitat. Przy 
było na nią około 3000 delegatów 
z 140 krajów. Konferencje otwo­
rzył sekretarz generalny ONZ K. 
Waldheim. Przemówienie wygło­
sił premier Kanady P. Elliott Tru 
deau. Sprawozdawca generalnym 
konferencji wybrano prof. A. Ci­
borowskiego, członka licznej dele­
gacji polskiej.

Sesja ministrów EWG
W Brukseli rozpoczęła się wczo­

raj kolejna sesja ministrów spraw 
zagranicznych EWG. Na porządku 
dziennym znajdują się dwa zagad- 
nienia, a mianowicie: możliwość 
przeprowadzenia w krajach EWG 
bezpośrednich wyborów do parla­
mentu zachodnioeuropejskiego wios 
ną 1978 r. oraz dalszy ciąg dysku­
sji nad sprawozdaniem premiera

zakończył wizytę oficjalną w Ara­
bii Saudyjskiej. Według infor­
macji korespondenta DPA, w roz­
mowach przeprowadzonych przez 
H. Schmidta z politykami saudyj­
skimi poruszono sprawę pomocy 
RFN w industrializacji kraju, spra

wy światowego systemu waluto­
wego, sprawy dialogu między EWG 
a państwami arabskimi oraz pro­
blem palestyński.

Wojna dorszowa
W stolicy Norwegii rozpoczęły 

się wczoraj rozmowy miedzy mi­
nistrami spraw zagranicznych W. 
Brytanii i Islandii. A. Croslandem 
i E. Agusts^onem. zmierzające do 
tymczasowego rozwiązania spra­
wy połowu ryb przez W. Bryta­
nię w 200 milowym pasie wód 
przybrzeżnych Islandii.

Spotkanie Tito - Cabral
Sprawy związane z, przygotowa­

niami do konferencji na szczycie

wodnlezącym Rady Państwa 
publiki Gwinei-Bissau, L. de 
meidą Cabralem.

OWP a Liga Arabska
Egipt oficjalnie zwrócił sie

Al-

rłw
Ligi Arabskiej o przyznanie Orga 
nizacji Wyzwolenia Palestyny sta­
tusu członka ligi. OWP posiada 
status obserwatora w Lidze Arab­
skiej.

Sprzeciw Makariosa
Prezydent Cypru, arcybiskup 

Makarios, odrzucił jako ..całkowi­
cie niedorzeczną i nie do przyję­
cia’’ propozycję Turków cypryj­
skich, przewidującą podział wy­
spy pomiędzy społeczność grecką 
i turecką. Makarios złożył to 
oświadczenie w kilka godzin po 
doniesieniu przez oficjalną grecka 
agencję prasową, że źródła dyplo­
matyczne w Atenach uważają, iż 
propozycje tureckie powinny być 
przyjęte.

Zmarł J. Monod
W Paryżu zmarł w ponie­

działek w wieku SS )at 
światowej sławy uczony francu­
ski, dyrektor Instytutu Pasteura, 
J. Monod. Był on laureatem Na­
grody Nobla w medycynie przy­
znanej mu (wraz z 2 innymi uczo 
nymi) w 1985 r. za odkrycia w 
dziedzinie biologii komórek.



KRONIKA

DOKTORAT H.C. SGPiS 
DLA RADZIECKIEGO 

UCZONEGO
Jeden z najwybitniejszych współ­

czesnych matematyków i ekonomi­
stów, członek Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Leonid Kantorowicz 
otrzymał tytuł doktora honoris eau 
sa Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie. Wczoraj 
w sali senatu tej uczelni odbyło 
się uroczyste nadanie tego tytułu, 
którym uhonorowano prof. Kanto- 
rowicza za wielki wkład w rozwój 
nauk ekonomicznych. L. Kantoro­
wicz studiował matematykę na Uni 
wersytecie Leningradzkim uzysku­
jąc dyplom w 19 roku życia. W 
1975 r. otrzymał Nagrodę Nobla w 
dziedzinie ekonomii.

Podczas uroczystości — w któ­
rej uczestniczył minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki 
Sylwester Kaliski — uczony radziec 
ki podkreślił, że od wielu już lat 
łącza go bliskie i owocne kontakty 
z nauką polską, zwłaszcza z polską 
szkołą matematyczną. (PAP)

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSÓW 

ARCHEOLOGICZNYCH
W Ośrodku Naukowo-Oświato- 

trym Muzeum Archeologicznego w 
Poznaniu odbyło się wczoraj za­
kończenie konkursów, ogłoszonych 
jesienią ubiegłego roku dla mło- 
dzieży szkół podstawowych i śred­
nich.

W konkursie literackim zorgani- 
zowanym przy współudziale Kura­
torium Oświaty i Wychowania w 
Poznaniu wzięło udział 84 uczniów, 
którzy w pracach pisemnych'odpo- 
wiedzieli na pytanie: „Dlaczego 
chronimy zabytki archeologiczne?”. 
Pierwszą nagrodę otrzymała Bar­
bara Maciejewska z I Liceum Ogól­
nokształcącego w Ostrowie Wlkp.

Na konkurs plastyczny, którego 
współorganizatorem była Miejska 
Biblioteka Publiczna im. E. Raczyń 
skiego wpłynęły 334 prace wyko­
nane w różnych technikach, a bę­
dące ilustracją tematu: „Archeolo­
gia odsłania ślady życia dawnych 
ludzi”. Za najlepszą uznano rzeź­
bę Witolda Sobkowiaka ze Szkoły 
Podstawowej nr 9 w Lesznie. Po­
nadto przyznano dwie nagrody zbio 
rowe za liczny udział w konkursie 
— otrzymały je: Szkoła Podstawo­
wa nr 88 w Poznaniu i Szkoła Pod 
stawowa nr 9 w Lesznie, (gra)

Realizacja polityki zatrudnienia w Polsce
budzi uznanie na świecie

Wypowiedź min. T. Rudolfa przed światową konferencją w Genewie
W związku z rozpoczynającą się w Genewie światową 

konferencją zatrudnienia, podziału dochodu, postępu społecz­
nego i międzynarodowego podziału pracy, minister pracy, 
płac i spraw socjalnych — Tadeusz Rudolf udzielił wypo­
wiedzi przedstawicielowi PAP, w której omówił genezę i 
główne cele genewskiego spotkania.
Konferencja, której organi­

zatorem jest Międzynarodowa 
Organizacja Pracy — powie-
dział zwołana została w
związku z krytyczną sytuacją 
w dziedzinie zatrudnienia w 
wielu regionach świata.

Na powagę sytuacji wskazu 
je fakt, iż według oficjalnych 
danych bezrobocie w wysoko 
rozwiniętych krajach kapita­
listycznych osiągnęło nienoto- 
wany od blisko 40 lat poziom 
około 18 min. Jeszcze bardziej 
dramatycznie wygląda to w 
krajach Trzeciego Świata, 
gdzie — według szacunkowych 
danych — jawne i ukryte bez-

Zakończenie zjazdu FDP

Kontynuacja koalicji 
rządowej z SPD

Wczoraj zakończył się we
Fryburgu nadzwyczajny,
przedwyborczy zjazd FDP. 400 
delegatów opowiedziało się, 
zgodnie z wnioskiem przedło­
żonym przez przewodniczące­
go FDP. H. D. Genschera za 
kontynuacją koalicji rządowej 
z SPD w następnej kadencji 
parlamentarnej.

*
Także wczoraj odbyło się posie 

dzenie Zarządu Głównego SPD. 
Po posiedzeniu ©■publikowano oś­
wiadczenie, w którym partia apro 
buje z zadowoleniem umocnienie 
sojuszu rządowego między swjal 
demokratami a wolnymi demo­
kratami. (PAP)

Piękne rezultaty
zbiórki książek dla dzieci

Dokończenie ze str. 1

bardziej do szkolnych bibliotek, aniżeli jako prezent, a także 
pewną (niewielką zresztą) liczbę książek — o mniejszej war­
tości, na każde z wychowanków przypadły przeciętnie cztery 
książki. Były wśród nich bajki dla najmłodszych i powieści 
oraz opracowania popularno-naukowe — każde zatem z dzieci 
otrzyma z okazji Dnia Dziecka interesującą lekturę.

W ich imieniu, a więc w imieniu wychowanków domów dziec­
ka w Poznaniu (Chartowo, ul. Pamiątkowa i Pogotowie Opie­
kuńcze), w Bninie, Czerniejewie, Kobylnicy, Lipnicy, Otorowie 
i w Szamotułach — redakcja „Głosu Wielkopolskiego” ser­
decznie dziękuje za tak spontaniczne poparcie zbiórki ksią­
żek. Szczególnie dziękujemy młodzieży z klas Va i VIII Szko­
ły Podstawowej nr 13 w Poznaniu za zebranie i dostarczenie 
do redakcji 48 książek.

Wiemy, że na aktywność Czytelników zawsze możemy liczyć 
i ponownie przekonały nas o tym niespodziewanie piękne wy-
niki tej akcji.

Odnotowujemy jeszcze, że niemałą liczbę 
ki nowo kupione przez czytelników oraz że 
Stacji PKP Poznań Główny, podejmując apel

stanowiły książ- 
koło ZSMP przy 
„Głosu”, zebrało

wśród swych członków i przekazało bezpośrednio do Domu 
Dziecka przy, ul Pamiątkowej książki, zabawki oraz słodycze. 
Podobnie postąpili członkowie Chóru im. T. Szefigowskiego 
przy poznańskiej Izbie Rzemieślniczej. Wyjeżdżając z koncer­
tem do Domu Dziecka w Sławie Śląskiej w województwie zie­
lonogórskim, podjęli cni apeł „Głosu” i obdarowują wycho­
wanków tego domu książkami i upominkami, (zk)

Nowy „szczyt" gospodarczy 
państw zachodnich?

robocie sięga około 300 min 
ludzi. Sytuację świata pracy 
pogarszają dodatkowo utrzy­
mujące się nierówności w po­
dziale dochodu narodowego 
między warstwami i klasami 
społecznymi.

— Czego w związku z tą sy­
tuacją można oczekiwać po 
konferencji?

— Istotnym celem genew­
skiego spotkania,, którego ini­
cjatorem są związki zawodowe 
krajów socjalistycznych było­
by osiągnięcie porozumienia, 
co do skuteczniejszej strategii 
pozwalającej na osiągnięcie 
społecznych celów rozwoju 
zwłaszcza w dziedzinie dąże­
nia do pełnego zatrudnienia i 
bardziej sprawiedliwego po­
działu dochodów. Powinna ona 
być sformułowana w taki spo­
sób, aby wzrost gospodarczy 
poszczególnych krajów przy­
czyniał się do przyspieszenia 
postępu społecznego, poprawy 
sytuacji społecznej milionów 
ludzi żyjących w nędzy i ubós 
twie, zapewniając im mini­
mum potrzeb.

Ważnym celem konferencji bę­
dzie przedyskutowanie i uzgodnie­
nie środków zabezpieczających ak 
tywną politykę zatrudnienia.

Oczekujemy, że światowa konfe­
rencja zatrudnienia wydatnie przy 
czyni się do większego społeczno- 
użytecznego wykorzystania zaso­
bów pracy, jako czynnika przy­
spieszającego wzrost gospodarczy. 
Należałoby wypracować koncepcję 
gwarantującą dostęp do pracy 
wszystkich zdolnych do niej osłb.

Zgodnie z sugestią wysuniętą w 
raporcie Międzynarodowego Biura 
Pracy, każdy kraj powinien przy­
jąć strategię opartą na zaspokoje­
niu zasadniczych potrzeb człowie­
ka i zmierzającą do osiągnięcia] 
określonego poziomu stopy życio­
wej. Zależy to oczywiście w du­
żej mierze od ustroju społeczno- 
politycznego poszczególnych kra­
jów, od przyjętej koncepcji i stra­
tegii rozwoju społeczno-gospodar­
czego, od tego w czyich rękach 
znajdują się środki produkcji i 
od tego kto przede wszystkim ko­
rzysta z owoców pracy.

— Jak z tego wynika, szcze­
gólnie interesujący będzie w 
tej mierze głos krajów socja­
listycznych?

— Tak jest, Nie jest to zre­
sztą tylko nasza opinia. Pogląd 
ten po-dziela także raport przy 
gotowany na konferencję, któ­
ry omawia strategię stosowa­
ną w krajach socjalistycznych, 
w wyniku której Polska i in­
ne kraje socjalistyczne osiąg­
nęły pełne zatrudnienie.

Na konferencji polska dele­
gacja zaprezentuje doświadczę 
nia i osiągnięcia w dziedzinie 
realizacji w naszym kraju po­
lityki zatrudnienia. Są to osiąg 
nięcia budzące szacunek i uz­
nanie na świecie.

— Z jaką inicjatywą zamie­
rza wystąpić na konferencji 
genewskiej delegacja polska?

— Zamierzamy wystąpić z 
propozycją podjęcia przez Mię 
dzynarodowe Biuro Pracy prac 
nad przygotowaniem konwen­
cji na temat powszechnego pra 
wa do pracy, która stanowiła­
by uzupełnienie konwencji 
MOP poświęconych polityce 
zatrudnienia.

Uwzględniając postanowie­
nia aktu końcowego Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie — powiedział na 
zakończenie rozmowy minister 
T. Rudolf — delegacja polska 
wnioskować będzie dalsze po­
głębienie współpracy między­
narodowej w dziedzinie wy 
miany doświadczeń i poglądów 
na węzłowe problemy polityki 
społecznej naszych czasów.

Rozmawiał:
JULIUSZ SOLECKI

Polsko-indyjskie 
rozmowy gospodarcze

Wczoraj w Warszawie roz~ 
poczęły się obrady komitetów 
branżowych polsko-indyjskiej 
komisji mieszanej d. s. współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Celem pracy ko­
mitetów jest przygotowanie 
materiałów, a zwłaszcza suge 
stii i wniosków dotyczących 
rozszerzenia polsko-indyjskiej 
współpracy. 3 czerwma rozpo­
czynają się bowiem w Warsza 
wie obrady III sesji komisji.

PAP

„Polonijne forum"
Dokończenie ze str. 1 

sinessmanom polonijnym roz­
szerzenie istniejących i nawią 
zanie nowych kontaktów w 
dziedzinie wymiany handlo­
wej, kooperacji przemysłowej. 
Zapowiedzieli swe przybycie 
przedstawiciele ponad 200
firm i 
krajów

Od 15 
zwiedzą

przedsiębiorstw z 20 
różnych kontynentów
do 17 czerwca goście 
ekspozycje targowe w

Poznaniu i przeprowadzą roz­
mowy handlowe. W ciągu dwu 
następnych dni przedsiębiorcy 
i handlowcy polskiego pocho­
dzenia spotkają się w Warsza­
wie z przedstawicielami pol- 
kich resortów gospodarczych i 
central handlu zagranicznego 
oraz niektórych gałęzi prze­
mysłowych. (PAP)

mu

Prezydenci, USA — Gerald 
Ford i Francji — Yalery Gis­
card d’Estaing, rozważają moż 
liwość zwołania nowego „szczy 
tu” gospodarczego jako kon-

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i przejściowyfni 
rozpogodzeniami. Miejscami opa­
dy i burze. Temperatura maksy- 
małna »d 13 do 18 stopni. Na po­
łudniu do 22. Wiatry słabe i u- 
miarkowane o kierunkach zmien­
nych.

tynuacji spotkania przywód­
ców sześciu krajów zachod­
nich w’ Rambouillet pod Pa­
ryżem w listopadzie ubiegłe­
go roku — oświadczył wczo­
raj rzecznik rządu francuskie 
go. Powiedział on, iż obecnie 
prowadzone są dyskusje wstęp 
ne w celu ustalenia, czy ist­
nieje możliwość zwołania ta­
kiego spotkania. Rzecznik nie 
udzielił odpowiedzi na pyta­
nie. czy formalne zaproszenia 
zostały już rozesłane. (PAP)

Zginęły 32 osoby

Katastrofa kolejowa 
na Tajwanie

30 maja w pobliżu Taipei na Taj­
wanie nastąpiło czołowe zderzenie 
dwóch pociągów ekspresowych. Do 
katastrofy doszło, gdyż maszyni-
sta jednego i pociągów za-
trzymał g» mimo czerwonego świat 
ła.

Z ostatnich informacji wynika 
że w katastrofie zginęły 32 osoby 
a 138 osób odniosło rany. (PAlĄ

,G Ł O S WIELKOPOLSKI'
Adres r e d a k c 11: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
60-959 
g I u m:

Poznań.

STRONA

W przededniu
Dnia Dziecka
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PRL wypełniła kilkuset-
osobowa grupa dzieci i mło­
dzieży, przybyłej tu ze wszyst 
kich województw na tradycyj 
ne spotkanie z przedstawicie­
lami najwyższych władz pań­
stwowych.

Harcerską, wesołą piosenką,, 
kwiatami i uśmiechem powi" 
tano przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego wraz z małżonką oraz 
pozostałych uczestników spot 
kania, a wśród nich zastęp­
ców przewodniczącego Rady 
Państwa: przewodniczącego
CRZZ — Władysława Kruczka, 
Tadeusza W. Młyńczaka, Zdzi­
sława Tomala, wicemarszałka 
Sejmu — Halinę Skibniewską, 
sekretarza OK FJN — Witol­
da Jarosińskiego, ministrów: 
Jerzego Kuberskiego, Tadeu­
sza Rudolfa i Mariana Sliwiń 
skiego, przedstawicieli kierów 
nictw organizacji społecznych.

Rozpoczęła się serdeczna roz 
mowa. Dzieci opowiadały o 
swych codziennych radoś­
ciach, kłopotach, uczniowie — 
o problemach działalności sa" 
morzą dowej w klasie i na te­
renie szkoły, harcerze'— o pra 
cy swych drużyn i zastępów. 
Mówili wiele o planach na te­
goroczne wakacje.

Zwracając się do młodych 
gości przewodniczący Rady 
Państwa podkreślił troskę i 
serdeczność jaką władze Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej otaczają młode pokolenie 
Polaków i jego potrzeby.

W państwie socjalistycz­
nym, które za cel stawia sobie 
dobro człowieka, które dąży 
do stworzenia warunków za­
pewniających możność wszech 
stronnego rozwoju każdej jed 
nostki ludzkiej — prawda ta 
nabiera szczególnej ważności, 
trzeba ją rozumieć i stosować 
w jak najszerszym i jak naj­
szlachetniejszym znaczeniu. 
Przewodniczący Rady Państwa 
nawiązał tu do słów nestora 
nauki polskiej Tadeusza Ko­
tarbińskiego, który przejął z 
gwary śląskiej pojęcie „spole 
gliwego opiekuna”, człowieka 
na którym można polegać, mo 
żna mu zaufać, że nie zawie­
dzie, że zrobi wszystko co do 
niego należy, że dotrzyma p^ 
cu w niebezpieczeństwie, że 
może być pewnym oparciem w

trudnych okolicznościach « 
klej właśnie postawy ■ 
prawo harcerskie. Tak , 
sunku do osób najblib^ 
jak w stosunku do całeg’^ 
rodu, Ojczyzny i wresżci/' 
łej ludzkości Kochamy 
kraj, naszą Ojczyznę.
jej siły, pracujemy J6’ 
bo chcemy by była coraz £ 
gatsza, coraz piękniejsza ■ 
nie kosztem innych. *l

Wy dopiero przygotowuj 
się do spełniania wszysjJ 
obywatelskich obowiązki'' 
powiedział przewodniczący p' 
dy Państwa — ale zarównu 
najstarszych, jak i naj^ 
szych Polaków odnoszą 
wa najwyższego aktu 
go naszego państwa — J 
konstytucji, która mówik 
„obywatele Polskiej RzeczL 
spolitej Ludowej powinni‘jJ 
teinie wypełniać swoje 
Ojczyzny obowiązki i przy^ 
niać się do jej rozwoju”.' '

- ustąpił szczególnie u-roczr 
sty, podniosły moment - 
cerskie przyrzeczenie złożom 
przez przedstawicieli zu^ 
ze wszystkich 49 wojewody, 
Rozległy się słowa deklaruj 
ce gotowość rzetelnej nauk: 
pracy społecznej dla dobra Oj 
czyzny. Naczelnik ZHP 
czył zuchom harcerskie knr 
że — oznakę przynależno^ 
do organizacji coraz pełnej 
zaspokajającej aspiracje 2,i 
min. rzeszy zuchów i harer 
rzy.

Spotkanie zakończyło się 
zgodnie z tradycją — słodkim 
poczęstunkiem. (PAP)

Nowy banknot 200-zlotowy

i- a

Zgodnie z zarządzeniem ministra finansów z 19 maja 1976, NBP 
przygotowuje emisję nowego banknotu o nominale ‘ 200 zł (na 
zdjęciu). Od dawna już odczuwano brak banknotu o pośredniej 
wartości między 100 a 500 zł, co utrudniało wydawanie reszty przy 
płaceniu banknotami 500 i 1000 zł za towary o niskiej cenie. E- 
misja nowego banknotu o wartości 200 zł — proponowana przez 
wielu obywateli — stanowi logiczne uzupełnienie ciągu znaków 
pieniężnych, który obejmuje już m. in. monety 2 i 20 zł.

Na banknocie 200 zł widnieje portret generała Jarosława Dą­
browskiego (1836—1871), działacza rewolucyjno-demokratyczne- 
go i przywódcy lewicy „czerwonych” w okresie przygotowań do 
Powstania Styczniowego w 1863 r., naczelnego wodza sił zbroj­
nych Komuny Paryskiej w 1871 r.

Banknot, wyraźnie różniący się barwami i układem graficznym 
od dotychczasowych banknotów, będzie wprowadzony do obiegu 
od 19 lipca 1976 r. (PAP)
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„Odznaki 
niezawodnych" 

dla najmłodszych
Już po raz piąty Polskie Radie 

przyznało z okazji Międzynarodo 
wego Dnia Dziecka dzieciom i 
dzieży „Odznaki niezawodnych". $| 
one wyrazem uznania dla najmlod-. 
szych za ich działalność społectiul 
za opiekę nad ludźmi samotnymi: 
kolegami potrzebującymi pomocy 
za osiągnięcia w ochronie przyrody 
i środowiska naturalnego.

Po rozpatrzeniu ponad MO wniot 
ków przyznano 60 ,.odznak ni® 
wodnych” dla 26 zespołów oraz H 
dziewcząt i chłopców.

Wśród odznaczonych znalatl sił 
m. in. Przemysław Tomczak— uczsi 
IV klasy Szkoły Podstawowej nrI 
w Gnieźnie, który wraz z kolega® 
zorganizował zespół pomocy kole­
żeńskiej pod nazwą „kolorowi' 
Członkowie zespołu pomagają siał 
szym uczniom w nauce, utrzymali 
stały kontakt z mieszkańcami do­
mu starców, organizując tam wie­
czory artystyczne. (PAP)

Oświadczenie J. Arafata

Względny spokój 
w Bejrucie

Jak po da je AFP, po c^- 
kich walkach w n:edz:e‘t 
wczoraj panował w Bejrut:' 
względny spokój. Sporadyw 
ne strzały zanotowano w jo 
dżinach popołudniowych. 
dług źródeł dobrze poinfor^ 
wanych uspokojenie wiąśe s? 
z mediacją prowadzoną P^ł 
członka Najwyższego Komu* 
tu Wojskowego pułków:*1 
Michela Nassifa na zlecenie 
prezydenta elekta Eliasa Sar- 
kisa. .

Organizacja Wyzwolenia r* 
styny przeciwna jest wszelkiej ]’ 
gerencji zagranicznej w 
i w wypadku gdyby do teg® ( 
szło, stawi ona opór takiej 
rencji. Oświadczenie tej trest' 
żył wczoraj w Tunisie Prz*WM. 
czący Komitetu Wykon***-*'’ 
Owp — Jaser Arafat. (PAP)

Zmarł
A. Uniechowski
28 ubm. zmarł w ^^*.*1,) 

wieku 73 lat jeden z 
szych naszych artystów'? jj. 
ków. rysownik i malarz ■ #?llt 
ni Uniechowski. Tworzył a 
nich chwil życia. (PAP)

KSIĄŻKA — RUC^.
Prenumerata; wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urze 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedni: 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0 
Indeks nr 23528.
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^pytajmy nasze pociechy

Czy dobrze być dzieckiem?
}(Xje pokolenie rośnie nam 

M urodziwe. Jest nie tylko 
i’-1 rozwinięte fizycznie, lecz 

ież intelektualnie. Dojrze- 
^wcześniej niż poprzednie po 
klenia. Sprzyja temu wycho- 
K nie przedszkolne, codzienne 
Sowanie z radiem, telewizją 
Łyżkami. Cudzoziemcy pod 
treślają naszą dbałość o dzie­
je Staramy się im tworzyć 
Świąteczną atmosferę także na 
n dzień. I chociaż psycholo- 
Ł radzą, aby zabawki kupo­
wać dzieciom z jakiejś szcze­
gólnej okazji, my obdarowuje- 
* je prezentami nawet bez 
So Ktoś kiedyś powiedział, 
■e w ten sposób rekompensu- 
iemy im brak czasu na rozmo- 
L na bliskie kontakty — ot, 
tókie małe przekupstwo dla 
samouspokojenia. Zmęczeni, 
rozdrażnieni wypominamy im, 
iak dobrze być dzieckiem i wy­
liczamy przywileje, które ma­
ją. Sami nieraz wzdychamy: 
tobie to dobrze, ja też chciał- 

bym (chciałabym) być dziec­
kiem”- J . . ,,

A one — nasze dzieci, jak 
patrzą na nas, jak <nas ocenia­
ją, czy uważają, że być dziec­
kiem to naprawdę dobrze? A 
może chciałyby być już doros­
łymi?

Z tym pytaniami zwróciliś­
my się do uczniów 44 i 66 Szko­
ły Podstawowej w Poznaniu. 
Rozmawialiśmy też z dzieć­
mi poznańskiego Przedszko­
la nr 69.
_Teszę się, że jestem dziec- 

(“j kiem, bo nie mam zmar­
twień — mówi mała Ania. — 
Moja mama ma kłopoty ze 
mną i moim bratem, z tatą też. 
I w pracy z kierownikiem”.

„Dzieckiem nie chcę być, bo 
ciągle muszę słuchać starszych 
i nic mi nie wolno, ani pić 
Pepsi—Coli, ani palić papiero­
sów. Jak będę miała własne 
dzieci, to one będą musiały 
mnie słuchać” — oświadcza
Beatka.

Wszystkie dziewczynki w 
przedszkolu chcą być matkami, 
chcą mieć dzieci, ale tylko jed­
no, bo dużo dzieci to kłopot —< 
stwierdzają. Chłopcy deklaru­

ją się, że chcą być ojcami, ale... 
wyłącznie dziewczynek. Maciek 
cieszy się, że jest dzieckiem, 
lecz wnet chciałby być tatą, 
bo: „goliłbym się, chodziłbym z 
kolegami na piwo, na mecz, jeż 
dził samochodem. W domu nic 
bym nie musiał robić, tylko 
bym wynosił śmieci”. Kolega 
Maćka wcale nie chce być do­
rosłym: „Co to za życie — jeź­
dzić na delegacje, konferencje 
i zawsze być zmęczonym. A 
kiedy się bawić?”.

Zabawy z kolegami bardzo 
sobie cenią przedszkolaki i 
stwierdzają, że dla nich i dla

Szesnaście wspaniałych, 
drewnianych rzeźb (o wy-
sokości od 2,5 do 4 me- 

ków) stanowi plon I Ogólno­
polskiego Pleneru Rzeźby Lu­
dowej, który w minioną sobo­
tę —. 29 maja zakończył się w 
Szamotułach (woj. poznańskie). 
Miejscem dziesięciodniowej im 
Prozy był Park Zamkowy i 
^że, na specjalnie zamonto­
wanych postumentach, usta-

Oafomne zainteresowanie towa- 
wyszyło plenerowi przez wszyst- 

dziesięć dni. Oprócz tysięcy 
obserwatorów indywidualnych, 
RamotulsH Park Zamkowy od- 

ledzały zorganizowane grupy 
^odzieży szkolnej. Np. ucznio- 

e Szkoły Podstawowej nr 3 ob- 
JJowali artystów wiązankami

•atów. Na zdjęciu: Alfons Sens 
. .2e 2ł°towa (woj. pilskie) wpi- 

je się do szkolnej księgi pa- 
miątkowej. 

zabawek warto być dzieckiem, 
bo dorośli nie chcą się bawić. 
Ciągle są zmęczeni.

Uczniowie z klasy czwartej 
problem: „być albo nie być do 
rosłym” też rozpatrują w kate­
goriach swobody i zabawy. 
„Chcę być dzieckiem bo mogę 
grać w piłkę i nie mam obo­
wiązków mojej mamy i taty”. 
„Dzień Dziecka jest najlepszym 
dniem — dostaję prezenty”. 
„Moja mama mówi, że najle­
piej być dzieckiem. Przekona­
łam się, że ma rację. Dorośli 
mają krótkie wakacje, dzieci 
długie. Mama czasem na mnie 
krzyczy, gdy coś przeskrobię, 
wtedy tata mówi: „daj spokój, 
to jeszcze dziecko”. Dorośli 
zawsze przebaczają dzieciom. 
Wydaje mi się, że dorosłym 
nikt nie przebacza, chyba tylko 
babcia, może dyrektor, czasa­
mi”.

„Rodzice traktują mnie do­
brze. Czuję się jak dorosłe 
dziecko, bo pomagam w domu”. 
Zrobili ze mnie zaopatrzeniow 
ca. Nie chcę być dzieckiem. 
Jak będę dorosły, to wybiorę 
sobie najlepsze miejsce przed 
telewizorem i będę oglądał fil­
my dozwolone od 15 i 18 lat”. 
Uwielbiam urodziny, imieniny 
i Dzień Dziecka. Jak będę do­
rosły, to też dostanę tyle pre­
zentów?”.

Sławek nie chce być doros­
łym, bo dorosłym „nie wypada 
krzyczeć, bawić się. Koleżanki 
i koledzy narzekają, że muszą 
chodzić do szkoły, odrabiać lek 
cje, pomagać w domu. Mówią, 
że dobrze być dorosłym, ale 
się mylą. Dorośli bardzo ciężko 
pracują. Nie mają czasu na 
rozrywki”. „Jestem chłopcem i 
tego nie żałuję. Dobrze jest być 
dzieckiem i chciałbym nim po­

zostać, ponieważ lubię się uczyć 
i lubię, gdy mama mnie budzi 
słowami: koteczku, wstawaj, 
bo już późno”.

„Rodzice zazdroszą mi że 
jestem dzieckiem. Chętnie bym 
poszedł do pracy, a oni niech 
idą do szkoły. Nawet nie będę 
co dzień na nich krzyczał, że 
źle się ucząr Tylko w niedzie­
lę obejrzę zeszyty”.

W miarę dorastania odpo- 
" wiedź na pytanie, czy 

dobrze jest być dzieckiem, na­
stręcza wątpliwości. Siódmokla 
siści ostrożnie ważą argumen­
ty za i przeciw. Czują się bar­
dziej dorośli i jednogłośnie 
stwierdzają, że dobrze jest być 
dzieckiem przedszkolnym, bo 
wtedy nie ponosi się odpowie­
dzialności za wybryki, czas 
upływa na zabawie. Prawdziwe 
dzieciństwo, jak mówią, trwa 
do dziesięciu lat. Potem nara­
stają obowiązki, konieczność 
podejmowania decyzji. Zdają 

Po rzeźbiarskim plenerze

Dzieła ludowych artystów 
w szamotulskim parku

wicno rzeźbiarskie dzieła po­
darowane miastu przez ich au­
torów. Mają one być — zgod­
nie z zamierzeniem inicjatora 
i jednego z organizatorów im­
prezy: Szamotulskiego Ośrodka 
Kultury — zalążkiem skansenu 
rzeźby ludowej; zwłaszcza, że 
plener odbywać się będzie od 
tej pory co roku.

Szesnastu artystów-amato­
rów przybyłych do grodu Hal­
szki z różnych, często bardzo 
odległych, regionów kraju zys­

sobie sprawę, że życie dorosłe 
jest bardziej skomplikowane. 
Chociaż wzdychają do przed­
szkola, to jednak! potrafią doce 
nić swoją uprzywilejowaną sy­
tuację.

„Pieniądze dostajemy (ja i 
brat) na co chcemy. Rodzice 
kupują nam wiele zbytecznych 
rzeczy, bo chcą, abyśmy mieli 
to, czego im brakowało. Rodzi­
ce, gdy są zagniewani, to wy­
mawiają, że na nas pracują, a 
my się tylko bawimy. To nie­
prawda, staramy się im pomóc, 
mamj przecież swoje lata i ro­
zum, tylko brakuje nam cza­
su. Kiedyś przecież pójdziemy 
do pracy. A jednak gdy po­
myślę, że będę dorosła, to obła 
tuje mnie strach i dostaję 
dreszczy”.

„Dorośli nie mają zaufania 
do dzieci. Życie dziecka jest cie 
kawsze i radośniejsze niż do­
rosłych, oni się rzadko śmie­
ją. Lepiej chodzić do szkoły 
niż pracować, praca jest cięż­
sza. Swoje kieszonkowe i tak 
się dostanie. Gdyby zawsze 
można być dzieckiem”...

„Dobrze jest być dzieckiem. 
Tak napisałem, lecz to tylko 
część prawdy. Warto być ma­
łym dzieckiem, które mama 
kocha. Do mnie mówi: zrób so 
bie sam kolację, jesteś dorosły. 
W Dzień Dziecka meżna odet- 
chnąć4 mama jest łagodniej­
sza”. „Chętnie bym się ba­
wił na imprezach, lecz koledzy 
mówią, że nie wypada, bo je­
steśmy już dorośli i ja udaję 
dorosłego”.

„Dobrze być dzieckiem, gdy 
się ma kochających rodzic jv”. 
„Dość mam słuchania. Chcę 
podejmować decyzję, a matka 
ciągle uważa mnie za dziecko”. 
„Dzieckiem być nie warto, po­
nieważ trzeba wszędzie chodzić 
z rodzicami lub dziadkami za­
miast z kolegami. Grzecznie 
za rączkę. Czy dziadek lub ba­
bcia będą się bawili w skakan 
kę?”.

„Dziecku jest zawsze dobrze. 
Kłopoty się zaczynają, gdy 
trzeba podejmować decyzję i 
zachowywać jak dorośli. Nie 
można biegać i krzyczeć, ska­
kać bo nie wypada. Ciągle trze 
ba uważać, aby się nie skom­
promitować. Straszne!”. „Do 
rośli są często ponurzy. O byle 
co mają pretensje. Kiedy moja 
mama się uśmiechnie?”. „Już 
jestem dorosła, muszę odpo­
wiadać dlaczego, po co, podjąć 
decyzję, jaki wybiorę zawód, 
wychowywać młodsze rodzeń­
stwo”.

„Ze swoich problemów zwie­
rzam się dorosłym. Komu się 
zwierzają dorośli?”

Zanotowała:BARBARA
GRZEGORZEWSKA

kało sposobność do konfron­
tacji artystycznej, wypróbowa­
nia swych sił w tworzeniu rzeź 
by monumen­
talnej i do wza 
jemnego pozna­
nia się, a tysią­
ce ludzi (nie 
tylko mieszkań 
ców Szamotuł, 
bo przez park 
przewinęło się 
w czasie plene­
ru ponad 40 000 
osób!) —’ moż­
liwość przyjrzę 
nia się proceso­
wi tworzenia 
sztuki...

Większość 
prac nawiązuje 
do tematów: 
„kobieta” i „ma 
cierzyństwo”; 

mimo owej blis 
kości tematycz­
nej w każdej z 
rzeźb wyczuwa 
się piętno od­
miennej osobo­
wości twórcy. 
Wszystkich chę 
tnych do obej­
rzenia tej jedy- 
jiej w swoim ro

Związek Radziecki będzie 
tradycyjnie jednym z najwięk 
szych wystawców na zbliża­
jących się 48 MTP. Informa­
cji na temat tegorocznego 
udziału ZSRR w MTP udzielił 
dziennikarzowi Agencji Pra­
sowej „Nowosti" dyrektor 
pawilonu radzieckiego Wale- 
rij Szpaków. Poniżej publiku­
jemy obszerne fragmenty tej 
wypowiedzi.

Radziecka ekspozycja na 
tegorocznych Międzyna­
rodowych Targach Poz­

nańskich pomyślana jest w ten 
sposób, aby ukazać najbardziej 
różnorodne kierunki rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
— energetykę, przemysł ma­
szynowy, precyzyjny, samo­
chodowy, czarną i kolorową 
metalurgię, przemysł lekki. 
Około 30 wszechzwiązkowych 
zjednoczeń demonstruje na po 
wierzchni 4300 m kw. ponad 
5000 eksponatów, wchodzących 
do programu ZSRR. Tradycją 
stało się już zaznajamianie 
odwiedzających Międzynarodo 
we Targi Poznańskie z osiąg­
nięciami poszczególnych re­
publik związkowych. W tym 
roku w targach uczestniczy Es 
tońska SRR.

W KRÓLESTWIE 
MASZYN

Z szeroką ekspozycją wystę 
puje Ministerstwo Czarnej Me 
talurgii ZSRR, prezentowane 
przez zjednoczenia handlu za­
granicznego „Tiaźpromeks- 
port” i „Promsyrieimport”. 
Czarna metalurgia jest wyso­
ko rozwiniętą gałęzią gospo­
darki Związku Radzieckiego. 
Wystarczy powiedzieć, że pod 
względem produkcji stali, su­
rówki, rudy żelaza, aglomera­
tu, rur stalowych i żelazosto­
pów Związek Radziecki utrzy 
muje na świecie pierwszeń­
stwo. Na jednym ze stoisk w 
tym dziale znajduje się ma­
kieta nowoczesnych zakładów 
metalurgicznych o zdolności 
produkcyjnej 6 min ton sta­
li rocznie. Jest to ogromny 
kompleks powiązanych wza­
jemnie przedsiębiorstw — od 
uzyskiwania aglomeratu i ko­
ksu do gotowej produkcji.

Przy ekonomicznym i tech­
nicznym współdziałaniu Zwią­
zku Radzieckiego wybudowa­
no w krajach socjalistycznych 
ponad 40 wielkich zakładów 
czarnej metalurgii. W Polsce 
był to kombinat im. Lenina w 
Nowej Hucie,. Huta im. Bieru­
ta w Częstochowie, zakłady 
stali jakościowych Huta War­
szawa i inne. Nowym budują­
cym przykładem przyjaźni i 
współpracy naszych narodów 
jest realizowana obecnie Huta 
Katowice o mocy produkcyj­
nej 4.5 min ton stali rocznie.

Zjednoczenie „Promsyrieim­
port” demonstruje w swoim 
dziale różnego rodzaju i prze- 

dzaju (i zarazem jedynej w 
Polsce) ekspozycji zapraszamy 
do Szamotuł, (wig)

Dwie pozornie podobne lecz zupełnie różną 
techniką wykonane rzeźby: Zdzisława Staszaka z 
Brudzewa (woj. konińskie) — „Macierzyństwo” 

(z lewej) oraz Henryka Hagela z Szamotuł — 
„Wieśniaczka”.

Fot. (2) — K. Kamza

ZSRR na 48 MTP

Urozmaicona oferta 
radzieckiego przemysłu

znaczenia walcówkę, blachę 
ocynkowaną, blachę białą, taś 
my stalowe, rury. 12 zakładów 
przygotowuje na eksport tę 
produkcję, a m. in. takie mos­
kiewskie zakłady jak „Sierp i 
młot”, „Proletarskij trud”. Wy 
stawiamy również nowości z 
tej gałęzi, znajdujące się na 
najlepszym poziomie świato­
wym między innymi stalową 
taśmę kineskopową, któą jesz­
cze niedawno ZS8R kupował 
we Francji, a teraz otrzymuje 
na nią zamówienia z rozwinię 
tych państw kapitalistycznych 
oraz stalową blachę poligra­
ficzną do druku ofsetowego, 
zapewniającą wysoką jakość 
druku.

Nie będzie przesadą, jeśli 
powiem, że radziecki przemysł 
maszynowy, eksportujący swo 
je wyroby do 70 krajów, jest 
dziś zdolny produkować każ­
dy rodzaj urządzeń czy instru­
mentów.

„Stankoimport” przedstawia 
na MTP szereg specjalnych i 
uniwersalnych obrabiarek, w 
których są szeroko stosowane 
s pr z ęgł a elektroma gn e t y czn e 
polskiej produkcji. Produkcja 
tych sprzęgieł jest jednym z 
przykładów wcielania w życie 
kompleksowego programu so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. Sprzęgła elektromagne 
tyczne opracowane zostały w 
ZSRR, a ich dokumentacja 
techniczna sprzedana Polsce. 
Do ich produkcji „Stankoim­
port” dostarczył wysoko wy­
dajne wielowrzecionowe auto­
maty tokarskie z fabryki ki­
jowskiej. Teraz zakłady FOS-5 
w Ostrzeszowie stały się naj­
większym w Europie wytwór­
cą 37 typów sprzęgieł elektro- 
m ag net y czn yc h.

„Stankoimport” utrzymuje 
ustabilizowane stosunki han­
dlowe ze swym polskim kon­
trahentem — „Me tal ekspor­
tem”. Dostawy radzieckich ob­
rabiarek do Polski ątale rosną, 
przy czym wzrasta w nich 
udział skomplikowanego sprzę 
tu specjalnego. Około jedna 
trzecia ogólnej wartości ekspor 
tu do Polski w 1976 r. przypa­
da na obrabiarki specjalne i 
obrabiarki z numerycznym pro 
gramowanym sterowaniem.

LICENCJA DO 30 KRAJÓW
Wszechzwiązkowe zjednoczę 

nie „Licenzintorg” przedstawia 
w Poznaniu około czterdziestu 
tematów licencyjnych z dzie­
dziny metalurgii kolorowej, 
budowy maszyn, przemysłu 
węglowego, naftowego, gazo­
wego, elektrotechnicznego itd. 
Ponad 30 państw zakupuje dzi 
siaj radzieckie licencje. Są 
wśród nich wielkie firmy z 
USA, Wielkiej Brytanii, Japo­
nii. RFN, Francji. Polscy spe­
cjaliści zaznajomią się w Poz­
naniu m. in. z nowym syste­
mem automatycznej ochrony 
przeciwgazowej dla kopalń wę 
gla (ATM-3). Wynalazek ten 
został już opatentowany w 
Wielkiej Brytanii, Belgii i in­
nych państwach. Inne licencje

Do użyźniania gleb

Popioły z węgla brunatnego
W Zakładzie Nawożenia 

Instytutu Warzywnictwa w 
Skierniewicach prowadzone są 
badania naukowe nad zagos­
podarowaniem popiołów z wę 
gla brunatnego dla celów roi 
niczych.

Podczas spalania węgla w 
elektrowniach powstają po­
pioły i żużle — które do tej 
pory były składowane na hał 
dach. Obliczono, że hałdy zaj 
mują co roku około 70—100 
ha powierzchni i ilość ta sta­
le wzrasta. Ponieważ węgiel 
jest materią organiczną po­
wstałą na skutek przeobraże­
nia materii roślinnej, to skład 
chemiczny popiołów i stosu­
nek poszczególnych pierwiast 
ków wchodzących w ich skład 
jest podobny do składu popio­
łu uprawianych roślin.

W naszych elektrowniach 
kotły zaopatrzone są w spec­
jalne elektrofiltry, które ma­
ją za zadanie niedopuszczanie 

-r- to biochemiczna metoda 
oczyszczania wód ściekowych, 
która obniża w porównaniu z 
tradycyjną metodą oczyszcza­
nia chemicznego zakłady pro­
dukcyjne 3—5-krotnie. Duże 
perspektywy mają tematy li­
cencyjne „Elektrochemiczne 
oczyszczanie surowców”, „Pro 
cesy uzyskiwania stali ołowio 
wych”, „Podziemna gazyfika­
cja węgla” i in.

PRZEDSTAWIA SIĘ 
ESTOŃSKA SRR

Prawie jedna czwarta ra­
dzieckiego pawilonu została od 
dana Estońskiej SRR. Trzeba 
jednak od razu powiedzieć, że 
nie jest ona najmniejsza pod 
względem wskaźników gospo­
darczych. które są stosunko­
wo wysokie. Na przykład Es­
tonia zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc na świecie pod 
względem połowów ryb na gło 
wę ludności. Pod względem sto 
pnia zaopatrzenia w energię 
jedno z pierwszych miejsc w 
ZSRR. Jej rolnictwo jest w 
pełni zmechanizowane. Tylko 
jedna Tallińska Fabryka Ko­
parek da je 25 procent świato- 

1 wej produkcji łańcuchowych 
koparek do rowów (jedną z 
nich — ETC-202A można zo­
baczyć na targach) i jest jedy­
nym wyspecjalizowanym za- i 
kładem w państwach RWPG, 
produkującym podobne maszy 
ny-

Estonia wystawia w Pozna­
niu urządzenia techniczne do 
melioracji, sprzęt elektrotech- / 
niczny, produkty z przeróbki 
łupków, tkaniny, mełZe, narzę 
dzia ogrodnicze, mechaniczne 
i gumowe zabawki, produkty 
mięsne i mleczne, pamiątkar­
stwo ludowe. W Polsce dobrze 
znany jest już sprzęt dla prze­
mysłu spożywczego z Piamu, 
cement z fabryki „Punanie 
Kunda”, analizatory gazowe z 
Wyrnu, tkaniny z „Kriengolm 
skoj Manufaktury”, wyroby 
cukiernicze z fabryki „Ka- 
liew”.

Określona część iirn porta x 
Polski trafia do Estonii. Po dro 
gach republiki jeździ obecnie 
ponad tysiąc mikrobusów „Ny 
sa-521M” i furgonetki „Żuk- . 
A06”, wielką popularnością 
cieszą się kuchenki gazowe, re 
gulatory światła, meble, 
sprzęt sportowy, dzianiny.

Dla surowych i kompetent­
nych znawców mody Talliński 
Dom Modeli przygotował 50 
oryginalnych ludowych, a rów 
nocześnie nowoczesnych wzo­
rów odzieży.

Tak więc demonstrujemy 
bardzo szeroką grupę wyro­
bów różnych gałęzi przemysłu 
i w krótkiej relacji nie sposób 
wspomnieć o wszystkich ekspo 
natach. Na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie przyjechaliś 
my z wielkimi planami handlo 
wymi i myślę, że zostaną one 
zrealizowane poprzez nodpisa­
nie odpowiednich kontraktów.

WALERIJ SZP*KOW
dyrektor pawilonu ZSRR 

na 48 MTP

do przedostawania się popio­
łów w atmosferę. Przeważnie 
każdy elektrofiltr ma 18 le­
jów usytuowanych w trzech 
rzędach. Największa część, 
około 60 proc, popiołu zbiera 
się w lejach pierwszego rzędu. 
W lejach II i III rzędu gro­
madzi się popiół odpowiadają 
cy składem chemicznym po­
trzebom rolnictwa, najlepszy 
pod względem nawożenia. Np. 
w elektrowni Pątnów można 
obecnie go odbierać ze zbu­
dowanych specjalnie na ten 
cel zbiorników o pojemności 
100 ton.

Ustalono, że przy zroszeniu 
popiołów wodą (w stosunku 
5 proc, do masy popiołu) nie 
ma trudności z przewożeniem 
ich np. traktorami czy samo­
chodami. (PAI)
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W Wielkopolsce

Sojusz z kulturą i sztuką
Od roku 1947, kiedy to od­

były się pierwsze Dni Oś 
wiaty, co roku — w ma­

ju spotykamy się zarówno na 
kiermaszach, jak i na wielu 
kulturalnych imprezach. W bie 
źącym roku Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy trwały 
od 2 rhaja. Trudno zresztą za­
wężać owe „Dni” tylko do te­
go wiosennego miesiąca, bo na 
wiązywać będą do nich impre­
zy i festyny organizowane rów 
nież w najbliższym czasie (np. 
„Święto prasy radzieckiej” w 
Gnieźnie, prasowe święto „Ty­
godnia” i festyn „Gazety Za­
chodniej”).

Z gazetą I książką spotyka­
my się przez cały rok — co­
dziennie. Ale żeby wspomnieć 
i o liczbach, odnotujmy, że 
podczas tegorocznych „Dni” — 
tylko w maju — odbyło się w 
kraju ponad 100 000 imprez 
związanych z czytelnictwem 
prasy i książek, bądź z upow­
szechnianiem oświaty 4 kultu­
ry; same placówki RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zorga­
nizowały około 35 000 wystaw, 
kiermaszy, festynów oraz spot 
kań z pisarzami, publicystami 
i dziennikarzami.

Mieszkańcy województw: ka 
liskiego,'konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego i poznańskie­
go mieli okazję uczestniczenia 
w ponad 5 n00 imprez, a były 
to zarówno małe przedsięwzię­
cia, w rodzaju skromnych wy­
stawek prasowych w wiejskich 
klubach, jak i atrakcyjne fes­
tyny z udziałem znanych akto­
rów, parodniowe kiermasze, 
na których pisarze podpisywa 
li swe książki, czy też impre­
zy związane z oddawaniem do 
użytku takich nowych placó­
wek kulturalnych, jak na przy 
kład Biblioteka Publiczna Mia 
sta i Gminy w Środzie, gdzie 
z okazji Dnia Działacza Kul­
tury ponad 250 działaczy z wo 
jewództwa poznańskiego otrzy 
mało odznaczenia państwowe, 
odznaki honorowe, dyplomy i 
nagrody.

Tradycyjnie od lat organizo­
wane kiermasze i dni prasy 
przeobraziły się w roku bieżą­
cym we wspaniałe festyny z 
muzyką, koncertami, wystawa 
mi, a nawet sportowymi igr ca 
mi. Tak było bowiem na poz­
nańskim kiermaszu zorganizo­
wanym przez „Dom Książki” i

Paradoksy XX wieku

Tylko dla pań
Va ogólnokrajowej konferen- 
1* cji aktywu związku zawo­
dowego metalowców i górni­
ków. jaka odbyła sie w Wied 
niu obszernie zajmowano się 
problemem dyskryminacji ko­
biecej siły roboczej. Przemysł 
austriacki oferuje młodzieży 
opuszczającej szkoły 250 zawo­
dów, a zdobyciu odpowiednich 
kwalifikacji. potwierdzonych 
dyplomem, służy system kur­
sów i praktyk zakładowych.

1 Niestety, dla dziewcząt jest do 
1 stępnych tradycyjnie tylko 8 
■ zawodów, w pozostałych zaś 
1 szkoli się wyłącznie chłopców.

Nie chodzi tu bynajmniej o 
' ewentualne zagrożenie zdro­

wia niewieściego, gdyż niewy- 
1 kwalifikowane, nisko opłacane 

robotnice są później masowo 
1 zatrudniane w pracach uciąż­

liwych fizycznie i narażają- 
1 cych na wypadki. Zamykając 
1 dziewczętom drogę do kariery 

zawodowej, przemysł zapew- 
l nia sobie tanią i uległa rezer 
f wową armię roboczą. (PA!) 
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redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” oraz na kiermaszu li­
teratury, prasy i plastyki, urzą 
dzonym na Winogradach przez 
Poznańską Spółdzielnię Miesz­
kaniową pod patronatem na­
szej redakcji, tak było na kos- 
trzyńskim „Dniu Expressu Po 
znańskiego” i podczas święta 
ludowo-strażackiego w Turku, 
któremu patronowało Polskie 
Radio oraz „Gromada — Rol­
nik Polski”, i podczas festynu 
„Głosu Wielkopolskiego” -we 
Włoszakowicach.

Nic to dziwnego, bo organi­
zatorzy tegorocznych obcho­
dów Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy byli dosłow­
nie zasypywani dziesiątkami 
pomysłów zgłaszanych przez 
młodzież, nauczycieli i aktyw 
kulturalny.

I tak na przykład harcerze z huf 
ca ZHP w Mosinie zwrócili się do 
wszystkich zuchów i harcerzy o 
realizację hasła: „Każdy harcerz 
czytelnikiem biblioteki publicznej 
w swoim środowisku”. Okazję do 
rzucenia takiego hasła stanowiła 
konferencja czytelnicza, odbywa­
jąca się 27 maja właśnie w mosiń­
skiej bibliotece. Szczególnie wie­
le inwencji wykazali przedstawi­
ciele nowo powołanych woje­
wództw. Chodziło przecież o to, 
aby majowe dni przebiegały już 
w nowej, wojewódzkiej oprawie.

A przecież sedno sprawy 
tkwiło nie tylko w owej opra­
wie, lecz — szczególnie — w 
przekazaniu podczas „Dni” tre 
ści ideowo-wychowawczych. 
Niemniej właściwe współdzia­
łanie tych wszystkich instytu­
cji, które na co dzień zajmują 
się upowszechnianiem kultury 
i oświaty oraz sprawna koor­
dynacja takiej mnogości im­
prez, miała niepoślednie zna­
czenie dla przebiegu tegorocz 
nych „Dni”. Ich różnorodność 
uatrakcyjniała i przybliżyła 
społeczeństwu dotychczasowy 
dorobek kulturalny.

Wydawnictwa i redakcje 
przedstawiły szerzej problema 
tykę kulturalno-oświatową i 
naukową swym czytelnikom. 
Warto w tym miejscu wspom­
nieć wystawę poznańskiego od 
działu Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego w Pałacu 
Kultury i uczestnictwo Wy­
dawnictwa Poznańskiego w 
XXXI Międzynarodowych Tar 
gach Książki w Warszawie. Z 
pożytkiem dla obu stron prze­
biegały spotkania czytelników 
z dziennikarzami „Gazety Za­
chodniej”, „Głosu Wielkopol­
skiego”, „Expressu Poznań­
skiego” i „Nurtu”. Redaktorzy 
„Głosu” spotkali się podczas 
majowych dni 40 razy z czy­
telnikami w różnych środowis 
kach — w zakładach pracy, 
wiejskich klubach książki i 
prasy, w szkołach i bibliote­
kach.

Wiele imprez odbyło się w biblio 
tekach publicznych województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskiego. 
Rok bieżący ogłoszono Rokiem Bi­
bliotek i Czytelnictwa. Niemałe 
więc znaczenie miała popularyza­
cja dorobku w dziedzinie upow­
szechniania czytelnictwa i wspól­
ne organizowanie turniejów, dys­
kusji oraz imprez w bilbiotekach

Program tegorocznych Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy został wzbogacony o je­
szcze jedno ogólnopolskie 
przedsięwzięcie — przegląd ak 

tywności ludzi pracy, prowa­
dzony pod hasłem: „Człowiek 
— Praca — Twórczość”.

Organizatorzy tej imprezy, któ­
rą kierują Wojewódzkie Rady 
Związków Zawodowych, poświęca­
ją najwięcej uwagi aktywnemu 
powszechnemu udziałowi klasy ro 
botniczej w kulturze. Program ten 
jest realizowany w takich zakła­
dach, jak „Stomil”, Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego i Za­
kłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, Wielkopolskie Zakła­
dy Obuwia w Gnieźnie, „Tonsil” 
we Wrześni i PGR w Konarzewie.

Coraz bardziej zwiększa się 
zasięg oddziaływania kultural 
nego, a służy temu z pewnoś­
cią mnogość tegorocznych im­
prez. które odbyły się podczas 
Dni Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy oraz ich zróżnicowanie 
środowiskowe. Pozwala to w 
pełni realizować program „So­
juszu świata pracy z kulturą i 
sztuką”.

WOJCIECH STASZEWSKI

Powszechna intensyfikacja uprawy 
i hodowli warunkiem rozwoju rolnictwa 

Sesja naukowa w Warszawie

Minione 5-lecie było pierwszym okresem, w którym rol­
nictwo wykonało w pełni planowe zamierzenia wzrostu 
produkcji. Dla zwiększenia w latach 1976—1980 globalnej 
produkcji rolnej o dalsze 15—16 procent niezbędna jest szyb 
ka intensyfikacja uprawy i hodowli we wszystkich sekto­
rach rolnictwa.
Ważna rola w realizacji tych 

zadań przypada nauce, która 
dostarczając danych dla poli­
tyki rolnej o procesach zacho­
dzących w tym podstawowym 
ogniwie gospodarki żywnościo 
wej może wydatnie przyczy­
nić się do efektywniejszego 
wykorzystania ziemi i innych 
środków produkcji w rolnic­
twie. Badaniem przemian spo­
łeczno-ekonomicznych zacho­
dzących na wsi oraz oddziały­
wania środków przemysłowych 
na wzrost produkcji rolnej zaj 
mują się m. in. pracownicy In 
stytutu Ekonomiki Rolnej. Wy 
niki najnowszych badań pro­
wadzonych w tym zakresie 
przedstawili oni wczoraj w 
Warszawie na dorocznej kon­
ferencji naukowej poświęconej 
węzłowym problemom rozwo­
ju rolnictwa w latach 1976—80.

Uzyskanie planowych zamie­
rzeń w rolnictwie uzależnione 
jest w istotnym stopniu — 
jak podkreślono na konferen­
cji — od efektywnego wyko­
rzystania całego obszaru zie­
mi uprawnej. Niezbędne staje 
się więc udoskonalenie gospo­
darki tym podstawowym śród 
kiem produkcji Chodzi zwłasz 
cza o to — stwierdzano — by 
ziemię z gospodarstw eksten­
sywnie produkujących jak naj 
szybciej przekazywano użyt­
kownikom, którzy w stosunko 
wo krótkim czasie potrafią za

Komunikat 
o wykonaniu 
kary śmierci

Wyrokiem z dnia 12. 6. 1975 r. 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał Ryszarda Harta za dokonanie 
zabójstw Feliksa i Grzegorza Przy- 
byłów oraz usiłowanie dokonania 
zabójstw Władysława i Aleksan­
dry Przybył — na łączną >irę 
śmierci oraz utratę praw publicz­
nych na zawsze.

Ryszard Hart był już uprzednio 
karany i odbywał karę pozbawie­
nia wolności.

Sąd Najwyższy utrzymał wy­
rok w mocy. Rada Państwa nie 
skorzystała z prawa łaski i wyrok 
został wykonany. (—)

„Koziołki" płacą
W 995 PC-L „Koziołki”, w dniu 

30 maja br. odbyły sie dwa loso­
wania. na które wpłynęło 91.349 
zakładów wartości 274.047,— zł

W losowaniu I stwierdzono: 
3 „czwórki” po 8.390,— zł. 12 „tró 
jek premiowanych” po 176,— zł, 
228 „trójek” po 76,— zł. 232 „dwój 
ki premiowane” po 26.— zł i 3.333 
„dwójki” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
4 „czwórki” po 3.984,— zł, 7 „tró­
jek premiowanych” po 206,— zł, 
103 „trójki” po 106,— zł, 142 „dwój 
ki premiowane” po 27.— zł i 1.928 
„dwójek” po 7,— zł.

Kolejne podwójne losowanie Gry 
odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 
12.00 na Starym Rynku w Pozna­
niu.

2752-KI

Uchwała w sprawie 
poprawy warunków 

życia 
społeczeństwa NRD
Komitet Centralny SED, 

Zrzeszenie Wolnych Niemiec- 
kich Związków Zawodowych — 
FDGB i Rada Ministrów NRD 
powzięły wspólną uchwałę w 
sprawie dalszej poprawy wa­
runków pracy i życia społe­
czeństwa NRD w latach 1976 — 
1980. Jest to kolejne posunięcie 
realizowanej przez władze te­
go kraju zasady jedności poli­
tyki gospodarczej i społecznej, 
która wynika z niedawnych 
ustaleń IX Zjazdu SED.

Uchwała dotyczy m. in. pod­
niesienia najniższych płac i 
wprowadzenia nowego systemu 
wynagrodzeń; posunięć zmie­
rzających do poprawy warun­
ków życia niektórych grup spo 
łecznych: ułatwień dla matek 
pracujących; przedłużania urlo 
pów wypoczynkowych; polity­
ki cen. (PAP) 

gospodarować te obszary w 
sposób ekonomiczny i nowo­
czesny.

Lepsze wykorzystanie użytków 
rolnych mieć będzie bezpośrednie 
znaczenie — jak podkreślono — 
dla zlikwidowania napięć w bilan­
sie paszowym, a tym samym dla 
postępu w hodowli.

Pozytywnym zjawiskiem — 
które odegrać może dużą rolę 
w zwiększaniu produkcji rol­
nej jest również zainteresowa­
nie współpracujących rolni­
ków powiększaniem obszaru 
gospodarstwa zespołowego.

PAP

Z obrad UNCTAD
Dokończenie ze str. 1

nowych mechanizmów w między­
narodowej współpracy gospodar­
czej, umożliwiających przepływ 
dochodów na korzyść krajów roz­
wijających się. Żądania utworze­
nia nowych mechanizmów nasiliły 
się w wyniku zjawisk kryzyso­
wych, jakie wystąpiły w ostatnich 
kilku latach w gospodarce krajów 
kapitalistycznych i w wyniku za­
łamania się mechanizmów utwo­
rzonych przez rozwinięte kraje 
kapitalistyczne bezpośrednio po 
drugiej wojnie światowej.

Kraje socjalistyczne udzieliły po 
parcia większości postulatów kra­
jów rozwijających się, zwracając 
jednocześnie uwagę na koniecz­
ność powiązania nowych inicja­
tyw międzynarodowych z mobili­
zacją zasobów wewnętrznych, a 
co się z tym wiąże — z reformami 
społecznymi.

Główne kraje kapitalistyczne 
uparcie broniły na V konferencji 
UNCTAD Twych uprzywilejowa­
nych pozycji i niechętnie godziły 
się na ustępstwa. Solidarne dzia­
łanie krajów socjalistycznych i 
rozwijających się umożliwiło w 
wielu sprawach osiągnięcie pew­
nego postępu, który stwarza prze 
słanki dla zajęcia przez kraje roz 
wijające się korzystniejszego miej 
sca w międzynarodowych stosun­
kach gospodarczych. Rezultaty 
konferencji są w wielu sprawach 
skromniejsze, niż oczekiwali nie­
którzy uczestnicy, ale oczywiście 
tworzenie nowego międzynarodo­
wego podziału pracy będzie pro­
cesem długim i niełatwym.

Kraje socjalistyczna, zarów­
no w ramach UNCTAD, jak i 
w innych organizacjach mię­
dzynarodowych nadal będą 
występować za rozwiązaniami, 
umożliwiającymi bardziej spra 
wiedliwą i wzajemnie dla 
wszystkich korzystną współ­
pracę gospodarczą. Delegacja 
polska aktywnie uczestniczyła 
w pracy wszystkich organów 
konferencji oraz w opracowa­
niu jej decyzji. (PAP)

Sprostowanie
W publikacji „Harcerstwo pra 

wie doskonałe” zamieszczonej w 
„Głosie” w wydaniu z 26 maja br. 
błędnie podane zostały nazwiska. 
Prawidłowo brzmią one: Barbara 
Sreniowska i Jerzy Hamerski. Za­
interesowanych i czytelników prze 

1 praszamy. (bg)

Piłka nożna

Polonia Bytom i Stal Rzeszów 
w II lidze

Niedzielna, przedostatnia ko­
lejka spotkań o mistrzostwo I 
ligi piłki nożnej, okazała się 
rozstrzygająca, dla drużyn bro 
niących się przed spadkiem do 
II ligi. W sezonie 1976/1977 nie 
będą grały w ekstraklasie zes­
poły Polonii Bytom i Stali Rze 
szów. Rzeszowianie opuszczą I 
ligę nawet wówczas, jeśli wy­
grają ostatni mecz z Górnikiem 
Zabrze i będą mieli 25 pkt. czy 
li tyle samo co Lech i Szom­
bierki (jeśli z kolei te druży­
ny przegrają swe ostatnie po­
jedynki). Mówi o tym konkret­
nie nowy regulamin rozgrywek 
zatwierdzony uchwałą Polskie 
go Związku Piłki Nożnej z 28. 
VII 1975 roku.

Paragraf 9 tegoż regulaminu 
stanowi, że:

„Kolejność w tabeli ustala się 
według ilości zdobytych punktów. 
W przypadku równej ilości punk­
tów przez dwie lub więcej dru­
żyn, o zajętym miejscu decydują:

1. Przy dwóch zespołach ilość zdo 
bytych punktów w spotkaniach 
m ędzy tymi drużynami, a przy 
równej ilości punktów, korzystniej 
sza różnica między zdobytymi i 
utraconymi bramkami w spotka­
niach tych zespołów, przy dalszej 
równości korzystniejsza różnica bra 
mek we wszystkich spotkaniach li­
gowych;

2. Przez więcej niż dwa zespoły: 
przeprowadza się dodatkową punk­
tację pomocniczą spotkań wyłącz­
nie między zainteresowanymi dru­
żynami i na tej podstawie ustala 
się kolejność. W przypadku rów­
nej ilości punktów punktacji po­
mocniczej przez dwie lub więcej 
drużyn, stosuje się zasady podane 
wyżej”.

D. Pińkowska i K. Lipiński 
najlepsi w zawodach pływackich

Na basenie przy ul. Chwiałkowskiego rozegrano ogólnopolskie 
wody z okazji Dnia Dziecka. Na starcie stanęli młodzi pływacy 
z rocznika 1965 i 66 z 24 klubów.

Wśród dziewcząt najwartościow 
sze rezultaty uzyskała Dorota Piń 
kowska — rocznik 1966 (Stal Sto­
cznia Szczecin). Zwyciężyła ona 
na 100 m grzbiet. 1:23,8, na 100 m 
zmiennym 1:23,6 oraz na 100 m 
dow., gdzie rezultatem 1:11,8 usta 
nowiła nowy rekord Polski w 
swej kategorii wiekowej.

Najlepszym zawodnikiem był 
pływak poznańskiej Warty K. Li 
piński (rocznik 1965). Na 100 m 
motyl, uzyskał on 1:15.8, co jest 
wynikiem lepszym od rekordu 
Polski. Poznaniak wygrał też 104 
m grzbiet. 1:17,8 a na 200 zmien­
nym zajął trzecie miejsce 2:49.2

Oto zwycięzcy pozostałych obie­
gów — rocznik 1965 dziewczęta: 
1-00 m klas. Samborska <Avia 
Świdnik) 1:26,6 100 m grzbiet. 
Adler (AZS Koszalin) 1:20,8 100 m 
dow. Gwint (Astoria) 1:11,8 100 m

R. Szurkowski 
czwarty w Anglii

W poniedziałek rozegrany został 
pierwszy etap kolarskiego Wyści­
gu Dookoła Anglii — „Milk Race” 
prowadzący z Brighton do Swin- 
don (175 km). Zwyciężył kolarz 
CSRS — Jiri Prchal uzyskując 
czas 4:15.24. Wyprzedził on na fi­
niszu Bi 11 a Nicksona (Anglia I) 
Mathieu Dohmena (Holandia) oraz 
Ryszarda Szurkowskiego (Polska).

Liderem wyścigu jest nadal zwy­
cięzca prologiu — łan Hallam (An­
glia II). Wyprzedza on Jana Brzeż­
nego (Polska) i Billa Nicksona 
(Anglia I). Ryszard Szurkowski 
awansował na 4 miejsce. (PAP)

P. Olejnik wygrał 
rajd „małego Fiata"
Już po raz drugi Automobilklub 

Wielkopolski zorganizował rajd dla 
posiadaczy Fiata 126p. Na starcie 
stawiły się 32 załogi z różnych re­
gionów Polski.

Pierwsza część rajdu składała się 
z 4 pódetapów o łącznej długości 
194 km. Zawodnicy oprócz pokona­
nia sześciu prób sprawnościowych 
odpowiadać musieli na pytania do­
tyczące przepisów kodeksu drogowe 
go i tematyki turystyczno-krajo­
znawczej. W drugim dniu imprezy 
uczestnicy rajdu pokonali dystans 
41 km z trzema próbami sprawnoś­
ciowymi.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
kierowca Automobilklubu Wielko 
polskiego P. Olejnik przed J. Hand 
ke (Automobilklub Wielkopolski) 
i J. Gapińskim (Automobilklub 
Bydgoski).

Podkreślić trzeba dobrą organi­
zację rajdu, którego komandorem 
był J. Leśniak, a współudział w 
organizacji posiadali: Polrpozbyt i 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle 
Młodych” na Ratajach, (wił)

Gdyby Szombierki
Stal Rzeszów miały to­
czeniu rozgrywek po 25 i 
tów wówczas w gre wcł^T' 
laby M. punktacja 
cza. Wyniki spotkań 
tymi trzema drużynami- 
bierki — Stal 2:1 i o.ó u’ 
— Szombierki 2:1 j 0:0 LpO1 
Stal 2:0 i 0:1. ’

PUNKTACJA POMOCNICZĄ
1. Lech j
2. Szombierki - / $
3. Stal | <•< Są

Lech także w każdym inJ
przypadku, przy równej liJu 
punktów będzie wyżej w tałJ: 
niż Szombierki, z którymi zd^

• Godz. 12.84—13.00 tel. 64L« 
— przyjmujemy uwagi w 
sprawie kształtu klubu ki. 
biców piłkarzy Lecha.

• Tych, którzy nie mogą u 
lefonować, prosimy 0 pro. 
pozycje pisemne: 60-959 p% 
nań, ul. Grunwaldzka ij.

był trzy punkty, a stracił j?. 
den, czy też Stal Rzeszów, z kio 
rą — przy równej liczbie’punk 
tów (dwa zdobyte i dwa stra. 
cone) ma korzystną różnicę bra 
mek 2:1.

Cieszymy się, że Lech pozo, 
staje w I lidze. Liczymy też, ii 
jutro z Zagłębiem Sosnowiec to 
czyć będzie sportową, ambitną 
walkę. Zawczasu zaś warto po- 
myśleć o dobrym przygotowa­
niu się do przyszłego I-ligowe- 
go sezonu, (ad)

motył. Skowron (Lech) 1:21.4 » 
m zmiennym Gwint -'Astoria) 
2:54,2. Chłopcy: 100 m klas. Soboń 
(Stal Stocznia) 1:25,8 100 m dow 
Mazur (Stal Stocznia) 1:09,4 20(1 m 
zmiennym Blechar (Lubliniankaj 
2:45,0.

Rocznik 1966 dziewczęta 50 m 
motyl. Goliszewska 'Stal Stocznia) 
38,9 100 m klas. Bień (AZS Jor­
dan Kraków) 1:37,2. Chłopcy: 
100 m klas. Olejnik (Unia 
Oświęcim) 1:32,6 100 m grzbiet. 
Babiński (AZS Gdańsk) 1:23,2 1* 
m dow. Walecha /Wisła Kraków) 
1:15,8 50 motyl. Powęzka (Avia 
Świdnik) 40,1 100 m zmiennym 
Mackiewicz (AZS Olsztyn) 1:24,1 

(wił)

Zwycięstwa tenisistów
Olimpii i AZS-u

Pomyślnie rozpoczęły się ligowe 
rozgrywki dla poznańskich zespo­
łów. W meczach I ligi Olimpia 
pokonała w sobotę Piasta Gliwi­
ce 6:3, a w niedzielę Polonie Byd­
goszcz 7:2. Natomiast we wczoraj 
szym meczu Ii-ligowym poznański 
AZS wygrał ze Stalą St. Wola 6.1

A o-to wyniki pojedynków so­
botnich spotkania Olimpia 
Piast (na pierwszym miejscu gos­
podarze). Rozala — Szwaj s-*- 
4:6, Filip — Ostrowska 4:«. 1* 
Płotkowiak— Harasym 6:1, 2:6,6- 
Gołaski — Gąsior 6:1, 6:1, Gąsio- 
rek — Rode 6:2, 6:1, Geldner - 
Turkowski 6:2, 6:3, Rozala, 
— Szwaj, Ostrowska 3:6, 6:3, 3- • 
Gołaski, Geldner — Harasym, Tut 
kowski 6:1, 6:2, Gąsiorek, Adam­
czak — Gąsior, Rode 6:3, 4:6, *■ • 
Wyraźna wygrana z silnym 
łem gliwickim była sporym W 
cesem poznaniaków.

Jeszcze bardziej zdecydoW^ 
zwycięstwo odniosła Olimpia 
meczu z Polonią Bydgoszcz, 
oto wyniki tego pojedynku 
pierwszym miejscu poznanio c.- 
Rozala — Kozłowska 6:2, 6:2, 
fańska — Muchewicz 7:5, 6:2, 
kowiak — Drzymalskl 1:6, 5. 
spotkaniu tym w drugim 56016 a 
wodnik Olimpii prowadził • 
potem 5:1 i przegrał mając 1 
boli), Gołaski — Szewczyk 6:2, 
Gąsiorek — Wiśniewski 61, 
Geldner — Sobieszczański 6. , • 
Gołaski, Geldner — Drzym° 
Szewczyk 2:6, 3:6. Gąsiorek. A 
czak — Wiśniewski, Sobieszc^ 
ski 6:2, 6:2, Filip, Rozala 
złowska, Muchewicz 6:1, *; '

* __ Stal
W meczu II ligi AZS " 

Stalowa Wola punkty dla ch 
łu poznańskiego zdobyli: * 
pojedynczych — Mielcarek.^ 
rzyński i Liszkowska oraz 
blach — Mielcarek-OSar • sKi, 
Liszkowska-Kopras i Bręc 
Gumowski, (ad)



pra<* _______
---- r^^rarzy i P°" 
pny3<ków, Praca w

Gronowa 37.
poznanW- 48556g
-<5Ż^k^ćh^rkę^ 
Utrudnię. Mieszka­
nie ^ŁiPiscu, dobre wy 
nie Gościniec
na^0^ Gorzyń, telefon

Grunwaldzk 49534g
jodz-JŁ———------- U—

bia 4, w 6 49533g

budowlany z u- 
^"eniann przyjmie 
PraTzlecone, ul. Chwa 
gU 9 2. 47191g

studia, przed- 
^^nrczy, zawodowe pra 
S1,?*?azdy> przyjcie inte 
Wtniacą“ pracę w okre- 
7. letnim Oferty „Pra- 

grunwaldzka 19 dla
_________________

potrzebna opiekunka do 
^rocznego dziecka na 

godzin dziennie. Go- 
” i warunki do 

odnienia.
Osiedle Kraju Rad lic

TELEGRAM!

Przyjmę pracownika. Wy 
twórnia Gipsu, Chodzie- 
ska 1, tel. 422-07. 49477g

Przyjmę dozorstwo w no 
wym budownictwie, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47298g.

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka 
(Swierczewo) tel. 20-18-20 
po godz. 15.30.

_______ 47318g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam duże po­
mieszczenie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47449g.

Pracownicy poszukiwani
Zespół Opieki Zdrowotnej w” Szamotułach, woj. 
poznańskie — zatrudni zaraz w nowo wybu­
dowanym Wiejskim Ośrodku Zdrowia typu 
WOSK w Grzebienisku
_ 1 lekarza medycyny,
— 1 położną.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dy­

rekcji tut. Zespołu.
1317-K2

w dniu I CZERWCA br stop
SPRZEDAŻ Z NIESPODZIANKĄ 
z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka
w sklepie ARGED
ul. Czerwonej Armii 59

Wszystko dla dziecka"
stop

ZAPRASZAMY w godzinach 9—19

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię tokarkę stołową. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47206g.

Kupię radio o nazwie 
DML — 351. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47241g.

Sprzedam pokój stołowy 
i fortepian, w dobrym 
stanie. Poznań, Szama­
rzewskiego 10 m. 15a, w 
podwórzu, od godz. 17_  
19-_____________ 49703g

Bony PeKaO, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49452g.

Sprzedam szopę budowla 
ną .Tel. 67-36-03, po godz.
17. 49610g
Sprzedani motocykl MZ 
250/1 z osłonami. Rosnów 
ko, ul. Leśna 3. 47166g
Różną garderobę 
stnie sprzedam, 
m. 5.

korzy-
Długa 4 

47168g
Sprzedam wózek 
dzki pokojowy, 
m. 4 suterena.

inwali-
Różana 5 

47194g

stop

TELEGRAM!
stop
— stop

2764-K1

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, odbiór Polmo­
zbyt. Tel. 67-36-03, po go
dżinie 17. 49611g

Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1973. Poznań, Os. Pia 
stowskie 71 m. 34. 49105g
Sprzedam Moskwicza 407 
i nową Syrenę 105, pre­
mia PKO. Możliwość za­
miany na działkę rekrea­
cyjną lub budowlaną, z 
rozpoczętą budową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49655g.
Trabanta Combi, odbiór 
Polmozbyt — zamienię na 
Zaporożca lub Trabanta 
limuzynę. Oferty „Prasa” 
^""-iwaldzka 19 dla 47758g

W okolicy ulicy Dunaje­
ckiej 19 na Woli, zaginął 
szczeniak jamnik jasno- 
brązowy z ciemnym 
grzbietem. Pies jest w le 
czeniu. Za odprowadzenie 
lub wskazanie miejsca — 
1.000 zł. Ostrzega się przed
kupnem. 49633g

22. V. 76 r. zaginął pies 
doberman, czarny, na te 
renie osiedli Winogrady 
— Cytadela. Odprowadzić 
za wysokim wynagrodze­
niem: ul. Gromadzka 29.

‘ 49463g

0 Lokale
Zamienię duży pokój, ku 
chnią, łazienką bez dozor 
costwa, na dwupokojowe 
z dozorcostwem. Pąmiąt-
kowa 7 m. 27. 48739g

DYREKCJA
Przedsiębiorstwa Domy Towarowe

„CENTRUM"

Zguby 0 Różne
Maszynopisania uczę. Al.
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I piętro. 

48608g

INFORMUJE, ŻE W „OKRĄGLAKU

ŚWIADCZONE SA USŁUGI W ZAKRESIE
poprawek krawieckich, 
nagrań na pocztówkach dźwiękowych, 
napraw szewskich, 
repasacji pończoch, 
wykrojów konfekcji lekkiej damskiej, 
napełniania i napraw długopisów, 
napraw autosyfonów i napełniania nabojów, 
dorabiania kluczy.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA 
Z NASZYCH USŁUG!

2774-K1

Orwochrom UT 18, barw­
ne przeźrocza, NC 19 

'MASK, barwne filmy ne­
gatywowe, wywołuję w 
krótkim terminie, Zakład 
Fotograficzny, Jan Kołec 
ki, Ratajczaka 33 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

46479g

Zakład Usługowy — Wieli 
sław Misiurewicz, bezpy­
łowe cyklinuje parkiety, 
malowane podłogi — la­
kieruje. Telefon 67-46-28. 

49155gpr

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

48913g

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
„A R M E T”

w Poznaniu, ul. Michała 40/46 
telefon 727-27

OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW 
NA UCZNIÓW

do nauki w zawodzie:
— ślusarz ogólny
— ślusarz narzędziowy
— mechanik precyzyjny
— tokarz.

Okres nauki trwa 3 lata.
Czas pracy ucznia — 3 dni, praktyka

w Spółdzielni, 3 dni nauka w Szkole 
wodowej.

W okresie nauki uczeń otrzymywać 
. dzie wynagrodzenie ryczałtowe netto 
obowiązujących przepisów.

Za-

bę-

Chętni podjęcia nauki proszeni są o 
skontaktowanie się osobiste lub telefo-
niczne pod w/w adresem. 2587-K1

dzieci lubią słodycze

duży wybór ciast, tortów,
doskonałe desery lodowe

lody, kremy
cocktaile owocowe

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski,
Śremie. StaszicaOdlewnia Żeliwa

codziennie w godzinach od 8 do 15. 1258-K2

OGŁASZA ZAPIS CHŁOPCÓW 
do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letniej) 
w specjalności:

— FORMIERZ ODLEWNIK
Zgodnie z umową o nauką zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 

korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracownikom 
HCP.

Dla uczniów zamiejscowych gwarantujemy zakwaterowa­
nie v/ Hotelu Robotniczym.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa.
Nauka rozpoczyna się w dniu 1 września 1976 r.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Zespołu 
Szkół Zawodowych HCP — Filia w Śremie, ul. Staszica 3 —

polecają poznańskie kawiarnie.
2788-K1

Ul. Findera 62 m. 70.

JOZEF SOBCZAK

HELENA ZIELIŃSKA
W smutku pogrążona

RODZINA

1339-U3
W głębokim smutku pogrążony

1337-U3
WALENTY MAŃKOWSKI

JOZEF JESIONKOWSKI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

I341-U3

1336-U3

^1- Biedrzyckiego 18, 

Sielska 41.

Dnia 30 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, śp.

W dniu .30 maja 1976 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, przeżywszy lat 48 mój ukochany 
mąż

Obędzie się dnia 2 czerwca br. o go- 
cJynie 11,10 na cmentarzu parafialnym na Gór-

Dnia 29 maja 1976 r. zmarła w Lipianach, na­
maszczona Olejami św„ nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra 
i ciocia, śp.

+ Dnia 30 maja 1976 roku zmarła po długiej 
1 i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta- 

mi św., przeżywszy lat 81 nasza ukochana żo- 
na> mama, teściowa i babcia, śp.

| Dnia 29 maja 1976 r. zmarł po długich i eięż- 
św K1C- cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
t-G ul<ocbany mąż, nasz najdroższy ojciec, 

c, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

NATALIA SZAŁATA 
z domu Kołakowska

EDMUND JAŃCZAK 
kpt. rezerwy LWP, 

odznaczony Srebrnym i Brązowym

mąż z rodziną 
Ul. Przemysłowa 53 m. 3.

Krzyżem Zasługi 
Pogrzeb odbędzie się 2 bm. o 

cmentarzu na Junikowie.
W smutku 

żona z
pogrążona

rodziną
49651g

f 30 maja 1976 r. w wieku 86 lat zmarł 
mpnt ^"icb cierpieniach, opatrzony Sakra- 

<arni św-> nasz ukochany ojciec, teść, dzia- 
i Pradziadek

49602g

Ul. Sowińskiego 28 m. 3.

STANISŁAWA KUKURENDA

Ul. Dąbrowskiego 229.

Dnia 28 maja 1976 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., po ciężkich cierpieniach, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy kościele w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

i Dnia 30 maja 1976 r. zmarł po długich cier- 
T pieniach najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 78, śp.

WOJCIECH GRANOS

+ W dniu 28 maja 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza, pełna dobroci i poświęce­
nia mama, teściowa, stryjenka, babunia i pra- 
babunia, przeżywszy lat 90, śp.

MARIA PERZYŃSKA
godz. 11.55 na

z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go- 
ozinię 14 na cmentarzu na Miłostowie.

JOZEF CIACIUCH
M?n^niec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 

rnH*Z^^y Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
oozenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
naPp~Zeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 16.30 

mentarzu w Spławlu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
eórka z rodziną

tDnia 30 maja 1976 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 76 nasz kochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, zięć, córka, synowe 

1340-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1976 r. 
o godz. 10.30 w Lesznie.

W głębokim żalu i bólu pogrążona

RODZINA

Leszno, pl. Kościuszki 2 m. 2. 49576g

+ Dnia 29 maja 1976 r. zmarła ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 79

ROZALIA NIEWOLNA
z domu Dera

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1976 r. 
o godz. 11 na. cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

Ul. Klonowa 6 m. 13.

dzieci z rodziną

1335-U3

tDnia 28 maja 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

najukochańsza i najdroższa ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 74, śp.

KAZIMIERA GLINKA
z domu Sterczała

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 13.05
na cmentarzu na

W głębokim

R O

Ul. Ogrodowa 9 m. 23.

Junikowie.

smutku pogrążona

1338-U3

j. W dniu 29 maja 1976 r. po ciężkiej chorobie 
I przestało bić serce mojej najdroższej, naj­

ukochańszej matki. 1 babuni, w 67 roku życia

HELENY KOZMA
z domu Trafas

Msza św. żałobna 
1 bm. o godz. 11 w 
grzeb o godz. 16 na 
Czarnkowie.

odprawiona zostanie dnia 
kościele parafialnym. Po- 

cmentarzu komunalnym w

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Czarnków.

KATARZYNA WALKOWI  AK 
z domu Cegiełka

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

tDnia 31 maja 1976 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św., nasza najukochańsza żona, matka, teścio­
wa i babcia

49705g

tDnia 29 maja 1976 roku zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 12 wiośnie życia nasza

kochana córka, siostra i wnuczka, śp.

ARLETA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu na Junikowie.
dnia 2 bm. o godz. 14.15

Ul. Racławicka 48 m. 4.
RODZINA

1334-U3

tDnia 29 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 53 roku życia i 27 roku 

kapłaństwa, śp.

ks. TADEUSZ KAŻMIERSKI
proboszcz parafii św. Józefa w Rostarzewie
Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Rosta­

rzewie, dnia 1 bm. o godz. 16. Nabożeństwo ża­
łobne i pogrzeb odbędą się w środę, 2 bm. 
o godz. 16 w Rostarzewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dziekan i księża 

Dekanatu Zbąszyńskiego
49701 g

tDnia 29 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

HELENA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 102. 1342-U3
KBE3IK5

4- Dnia 29 maja 1976 r. po krótkich i ciężkich 
I cierpieniach zmarł mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.



CZERWIEC Jakuba

1 Konrada

Wtorek Słońce: 3.20—19.52

g TEATRU 1
OPERA — g 17 ,,Traviata’’ 

(przedstawienie zamknięte).
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.

t Kim ~1
KDF MUZA — g. 10. 12, 14, 16, 

TB „Gdzie się podziała siódma 
kompania” (fr. b.o). g. 20 DKF 
^Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 9, 11, 13 
„Dzieci lwicy z buszu” (ang. b.o.). 
g. 20 „Złoto dla zuchwałych” 
(.USA-jug. b.o.),

APOLLO — g. 9 — s. zamkn., 
g. 11.30 „Zorro” (wł.-fr. b.o), g. 
16 17.30. 20 „Con amore” (poi.
15' 1.).

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Policjanci” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Pies za 
"burtą’’ (radź. b o.), g. 16. 18, 20 
^Nieszczęścia Alfreda” (fr. b o.).

GRUNWALD — g. 17, „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.), g. 19.30 „Niewierna 
żona’’ (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g 12, 14 „Jeździec 
bez głowy” (radź, b.o.), g. 16, 18 
„Czy pasujemy do siebie kocha­
nie” (czech. b.o.), g. 20 „Błędny 
ognik” (fr. 15 1).

KOSMOS — g. 17.30 . 20 „Jak 
sdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou” 
cz. III (jug. bo.), g. 18, 20 „Nie 
ujdzie ci to płazem’’ (fr.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Mniej 
s®y szuka dużego” (poi. b.o.), g. 
l>7.30, 20 „Hallo Doiły” (USA b.o.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 „Dok 
tor Popaul” (fr. 15 1.).

OSIEDLE' — g. 16 „Kajtek i sied 
miogłowy smok” (węg. b.o.), g 
18 „Samuraj i kowboje” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Patt Garret i Biliy Kid’’ (USA 
18 1.).

RIALTO — g. 10 — s. zamkn., 
g. 12 „Przygoda w pustyni” (ze­
staw bajek), g. 15.15 „Zorro” (fr.- 
wł. bo.), g. 17.30. 20 „Tragedia 
Posejdona” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 16. 17.30 „Weronika 
w kraju czarów” (rum. b.o.), g. 
18 30 „Pokusa” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Czerwona 
wstążeczka’’ (koreański b.o.). g. 
12, 14. 18, 20 „Miłość w godzinach 
nadliczbowych” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15 30. 18, 
20.15 „Trzej muszkieterowie” (pa- 
namski b.o.).

WRZOS Luboń — g. 18 „Flip i 
Plan w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
^Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—19.

C nvfUR¥ j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

neurologia — ul. Lutycka: chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30: 
ul Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odv’ykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 47, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18 al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

g Ramo a
PROCTAM I: 8.io Meł. naszych 

przyjaciół; 8 35 Olsztyński konc. 
rózrywk.: 9.95 Piosenki dla naj­
młodszych; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Śpiewa Mazowsze; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Róża i płonący las” 
— pow.; 10.40 Zespół Jazz Lipss; 
11.12 Mozaika polskich mel.; 11.30 
Rzeszowskie propozycje muzycz­
ne: 12.25 Muzyczne bajki; 13 Ze­
spół „Gawęda”; 13.15 Klient nasz 
partner; 13.35 Przegląd solistów 
i kapel ludowych: 14 Koncert chó 
rów operowych: 14.25 Rytmy mło 
dych; 15-10 Z polskiej fonoteki: 
15.35 Żołnierski konc. życzeń; 16.66 
U przyjaciół: 16.11 Zespół Singers 
Unlimited; 16.30 Aktualności kul 
turalne; 16.35 Tnterserwis: 17 Ra- 
diokurier; 17-20 Wielki konkurs 
olimpijski; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Orkiestra PR i IV w Łodzi; i”* ■" 
Saksofon w roli głównej; 20 25 
Koncert życzeń miłośników muz. 
noważnei; 21.18 Muz. kalejdoskop; 
22.20 Śpiewa Kasia Majewska: 
22.30 Biuro Listów odnowiada: 22.43 
Mini recital T. Woźniakowskiego; 
23 10 Korespondencja z zagranicy; 
23 15 Jam session.

Wiadomości: 0.C1, 1. 2, 3. 4 5, 
6. 8. 9. 10. 12.05. 15, 16. 13, 20. 21, 
32. 23.

PROGRAM IT: 8.35 Mój dom, 
moje osiedle; 9 Bajki muzyczne; 
9.40 „O czarodziejskim pawiu” — 

■ słuch.; 10 Kto się z czego śmieje;
10.30 Koncert na klawesyn i or­
kiestrę; 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 12.25

STRONA

Od 7 bm. na Ratajach

Zorganizowane formy 
wypoczynku dla dzieci
Tak jak każdego roku również podczas tegorocznych wa­

kacji szkolnych, dzieciom (w wieku od 7 do 15 lat) z osiedla 
Rataje zapewni się zorganizowane formy wypoczynku. Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” przygotowała sze­
reg atrakcyjnych imprez w ramach tzw. „Nieobozowej akcji 
lato — 1976”.

Z chwilą zakończenia roku 
szkolnego — od 7 czerwca br. 
miejscem spotkań dzieci bę­
dzie Osiedlowy Dom Kultury 
„Jagiellonka”. Codziennie do 
20 lipca organizowane tu będą

5-14 bm. w Poznaniu
Jarmark

Świętojański

Fot. — H. Kamza

W sobotę 5 bm. o godz. 12 
nastąpi otwarcie Jarmarku 
Świętojańskiego, barwnego wi 
dowiska historycznego, na­
wiązującego do starych trądy 
cji jarmarków organizowanych 
w Poznaniu w średniowieczu. 
Impreza trwać będzie do ■ 14 
bm. i codziennie od 10 do póź 
nych godzin nocnych na Sta­
rym Rynku i przyległych u- 
liczkach będzie się dziać coś 
ciekawego. Organizatorzy przy 
gotowują wiele atrakcji, kra­
my jarmarczne zostaną boga­
to zaopatrzone, a gastronomia 
zapowiada serwowanie wielu 
smacznych potraw, sporządzo­
nych według średniowiecz­
nych przepisów. W Jarmarku 
Świętojańskim zapowiedzieli 
swój udział również reprezen 
tanci poznańskiego rzemiosła. 
M. in. dwa zakłady fryzjer­
skie przy ul. Wrocławskiej, 
należące do Spółdzielni Pracy 
Fryzjersko-Kosmetycznej o- 
trzymają „średniowieczny” wy 
strój. Czy będą również 
strzyc według mody z XIV 
lub XV wieku? Zobaczymy.

Z okazji rozpoczynającego 
się w sobotę Jarmarku, Wy­
dział Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, Mię­
dzyresortowa Rada Reklamy 
i redakcja „Expressu Poznań­
skiego” ogłosiły konkurs na 
najlepszą dekorację okna wy­
stawowego w rejonie śród­
mieścia i Starego Rynku, te­
matycznie zwłaszcza z Jar­
markiem Świętojańskim.

Na zdjęciu: plakat Wojcie­
cha Korytowskiego reklamują 
cy poznański Jarmark Świę­
tojański.

„Co dzieci czytają”; 12.45 Waria­
cje b-moll op. 3; 13 Wariacje kom 
pozytorów angielskich; 13.20 Uwer 
tura do opery „Jadwiga królowa 
Polski”; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Z filmów Walta Disney’a; 14.10 
Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Tu 
Raaio Moskwa; 14.45 Wiek XX w 
muzyce włoskiej.- 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają „Wrocław 
skie Skowronki Radiowe”: 16.10 
Ze stołecznej estrady; 16-25 Mel. 
z musicali; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Utwory T. Bairda i W. Słowiń­
skiego dla dzieci; 17.20 Spotkanie 
z pisarką — B. Eysymentt; 17.40 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 „Na każde pytanie odpo­
wiedź” — magazyn muzyczny; 
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 Medaliony 16 — j. 
Korczak; 20.30 Nowości czerwcowe 
Teatru PR; 21 Ze świata opery — 
„Jaś i Małgosia”; 21.50 „Co piszą 
o muzyce”?; 22.10 Radiowy tyąod 
nik kulturalny; 22.50 D. Szostako 
wicz: „Twórca i społeczeństwo”; 
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
Śpiewa Chór Chłop, i Męski p/d 
S. Stuligrosza.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muz. zega­
rynka; 8.05—14 Przerwa konserwa­
cyjna; 14 Utwory fortep. M. Ra- 
\ela; 14.30 Muzyka z czterech 
stron świata — ZSRR; 15.10 Dwa 
razy trzy — pojedynek muzyczny; 
15.30 Wyboru nie żałuje — rep.; 
15.45 Bossa-nova na orkiestrę; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Przeboje Rodgersa i Harta na jaz 
zowo; 16.45 Nasz rok 76; 17.95 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.10 Style i 
tendencje; 18 Muzykobranie; 18.30 

zajęcia, m. in. gry i zabawy na 
wolnym powietrzu, turnieje, 
konkursy, wyścigi na wrot­
kach. Przewiduje się także ko 
rzystanie z pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego. Dla uroz­
maicenia wakacji, a także poz­
nania przez dzieci innych miej 
scowości np. Rogalina, Kórni­
ka, Stęszewa i Gniezna odby­
wać się będą częste wycieczki 
autokarowe. Przy t&j okazji 
dzieci zwiedzą także najciekaw 
sze zabytki tych miejscowości.

Od 21 lipca do 20 sierpnia 
br. „Nieobozową akcje lato — 
1976” prowadzić będzie Osie­
dlowy Dom Kultury „Na Skar­
pie” (Osiedle Piastowskie). Za­
pewni on także atrakcyjne spę 
dzenie wolnego czasu, bowiem 
każdego dnia dzieci będą mo­
gły wziąć udział w innych za­
jęciach.

Zapisy przyjmują od 5 czer­
wca codziennie w godz. od 10 
do 13 i od 16 do 21 oba domy 
kultury.

Dla dzieci z innych zespołów 
mieszkaniowych na Ratajach 
zajęcia organizowane będą w 
świetlicach na Osiedlach — 
Manifestu Lipcowego 32 i Rze 
czypospolitej 46. (a)

W Wojewódzkim Urzędzie Telekomunikacji

Odznaczenia i dyplomy 
dla członków ZOS

100 ObO złotych to wartość 
czynów społecznych członków 
Zakładowego Oddziału Samo­
obrony Wojewódzkiego Urzę­
du Telekomunikacji, zrealizo­
wanych z okazji ćwierćwiecza 
istnienia Obrony Cywilnej w 
tym przedsiębiorstwie. Praco­
wali oni m. in. przy uporząd 
kowaniu Ośrodka Wypoczyn- 
kowo-Szkoleniowego w Kiek- 
rzu, pomagali przy rozbudo­
wie i uporządkowaniu tere­
nów wokół WUT przy ul. Buł 
garskiej, brali udział w budo 
wie urządzeń telekomunika­
cyjnych na trasie E-8. Ostat­
nio członkowie ZOS pomaga­
li przy porządkowaniu pomiesz 
czeń centrali automatycznej 
na Winogradach.

Z okazji 25-lecia na te­
renie Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacji otwarta zo­
stała wystawa sprzętu obrony 
cywilnej. Najbardziej zasłużę 
ni członkowie Zakładowego 
Oddziału Samoobrony udeko­
rowani zostali medalami „Za 
zasługi dla obronności kraju” 
i ,.Za udział w walkach o Ber 
lin”, odznakami „Za zasługi 
dla rozwoju województwa po 
znańskiego” i „Honorowymi od 
znakami miasta Poznania”, a 
także odznakami „Wzorowy

Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia: 19.35 Opera tygodnia 
„Moc przeznaczenia”; 19.50 „Lewe 
pieniądze” — pow.; 20 Konsonanse

Głos** - Pałac Kultury - PCK

Dzisiaj 
„Kamienne obrazki**
Przypominamy dzieciom, któ 

re zgłosiły się lub zostały 
zgłoszone przez szkolne koła 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża do udziału w konkursie ry 
sunkowym na temat: „Będę 
duży, bo jem wszystko”, żę 
powinny stawić się dzisiaj, 1 
czerwca przed godz. 17 u wej 
ścia do Pałacu Kultury. O 
godz. 17 rozpoczyna się bo­
wiem malowanie „Kamien­
nych obrazków” na płytach 
przed Pałacem. Jeśli będzie 
deszcz — konkurs zorganizu­
jemy w hallu.

Do małych malarzy, organi­
zatorzy — Zarząd Wojewódz 
ki PCK, Dział Imprez Pałacu 
Kultury i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — przygoto­
wali nagrody w postaci upo­
minków i cukierków, (zk)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: * godz. 13 — wykład 

prof. Richarda Arnolda z Southern 
Illinois University organizowany 
przez Poznański Oddział Polskie­
go Towarzystwa Chemicznego w 
sali wykładowej Zaikładu Chemii 
Fizycznej UAM, ul. Grunwaldzka 
6; O godz. 18.30 — odprawa przed 
targowa członków Koła Przewod­
ników PTTK w lokalu przy ul. 
Szkolnej 1.
• Technikum Górnictwa Rud, 

99-100 Łęczyca, ul. Ozorkowskie 
Przedmieście 2, poszukuje zamiesz 
kałej w rejonie Poznania rodziny 
płk. Tadeusza Bodara. dowódcy 
7 pułku artylerii ciężkiej, poleg­
łego w 1939 roku w rejonie Łę­
czycy.

pracownik Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji w Poznaniu”, 

(s)

Warto o tym wiedzieć

Co pięć lat malowanie
Często czytelnicy zwracają 

się do redakcji z pytania- 
mii, dotyczącymi spraw, 

związanych z odnawianiem zaj 
mowanego przez nich mieszka­
nia. Do kogo należy np. malo­
wanie mieszkania, i na czyj 
koszt powinno się odbywać?

Wyjaśniamy: malowanie
ścian i sufitów zajmowanego 
lokalu jest obowiązkiem loka­
tora i powinno być wykonywa­
ne co najmniej raz na pięć 
lat. Również usuwanie drob­
nych uszkodzeń tynku, konser­
wacja i malowanie farbą olej­
ną drzwi, wewnętrznych ram 
okiennych, podłóg, a w razie 

4potrzeby także wanny, zlewu, 
itp. należy do najemcy.

Obowiązki te określa rozpo­
rządzenie Ministra Gospodarki

sasaBraasmsuEaBMBHi

L TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję­

zyk polski, 1. 32 — Stefan żerom 
ski: „w hucie”; 6.30 — TTR — 
Matematyka, 1. 50: „Figury jedno 
kladne i podobne”; 10 — Program 
dla najmłodszych, ki- I—III: „Czer 
wone, złote, zielone” (kol.); 10.10 
— „Brygady Tygrysa” — film ser. 
prod. franc. — ode. pt. „Wyznaw 
cy Apokalipsy” (kol.): 12.55 — Dla 
szkół średnich: „Rodzina współ­
czesna — rodzina i prawo”; 13.45 
— TTR — Matematyka. 1.30: „Ba 
danie funkcji” — cz. 2; 14.30 — 
TTR — Uprawa roślin, 1. 23: „Przy 
rodnicze i agrotechniczne podsta 
wy zmianowania”; 16.30 — Dzień-/ 
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — „Jeńcy króla mórz” — radź 
film fab. (kol.); 18.15 — „Gospo­
darność i ja”; 18.30 Studio Tele­
wizji Młodych; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.15 — Wiad. 
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy. radzimy...”; 20.30 — W 
Starym Kinie — Świat komedii 
Harolda Lloyda; 21 20 — „Świat 
i Polska” (kol.); 22.05 — „Spotka 
nia z Temidą” — migawki z ży­
cia; 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Malarstwo
i film — plakaty — program stu 
dyjno-filmowy (kol.); 17.35 — „Na 
uczyciel śpiewu” — radź film fab. 
(kol.); 19 „Teleskop”; 19.10 — Te- 
lereklama; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 —/Wiadom. 
sportowe (kol ); 20.25 — Wtorek
Melomana — w programie, m. in.: 
Preludia i Fugi Jana Sebastiana 
Bacha; 21.15 — „24 godziny” (kol.); 
21.25 — Teatr TV — Eugene 
O’Neill: „Daleko od Sodomy” — 
powt.; 23.05 — Jeżyk niemiecki — 
Kurs podstawowy, 1. 28.

Szkolenia i konkursy

Kulturalniejsza obsług^ 
w placówkach „Switu“

Klienci różnych punktów 
i placówek usługowych 
często skarżą się, że ob 

sługa nie jest zbyt uprzejma. 
Że nawet jeśli nie dochodzi do 
konfliktów, to trudno jakoś 
dogadać się.

Te zarzuty po części doty­
czą też placówek Spółdzielni 
,Swit”, która Poznaniu
zajmuje się wszystkimi spra­
wami związanymi z praniem, 
czyszczeniem i farbowaniem. 
Postanowiono więc tam urzą­
dzić dla pracownic (w punk­
tach zatrudnia się głównie ko 
biety) kurs właściwego nawią 
zywania kontaktów z klienta­
mi. Szkolenie to zorganizowa­
ło dla „Świtu” Międzyspół- 
dzielniane Stowarzyszenie O- 
światowo-Kulturalne.

Rozszerzony zakres 
informacji usługowej
W rejestrze poznańskiego Ośrod­

ka Informacji Usługowej znajdują 
się adresy ponad 3000 różnorod­
nych zakładów państwowych, spół 
dzielczych i prywatnych. Miesięcz 
nie pyta o nie około 6000 osób

Ośrodek opracowuje obecnie 
uzupełniającą ewidencję, która 
obejmie niektóre placówki usłu­
gowe — przede wszystkim budow­
lane, stolarskie i ślusarskie — 
działające w województwie po­
znańskim.

W najbliższym czasie ukaże się 
informator o wybranych usługach 
w Poznaniu, przeznaczony dla tu­
rystów. Jak w- latach minionych, 
będzie on dostępny m. in. w hote­
lach. Wojewódzkim Ośrodku Infor 
macji Turystycznej i stacjach be-n 
zynowych.

Kolejnym zamierzeniem ośrodka 
jest wydanie szczegółowego infor­
matora o wszystkich usługach 
świadczonych w Poznaniu. Nastą­
pić to ma jeszcze w bieżącym ro­
ku.

Tak więc Ośrodek Informacji 
Usługowej w Poznaniu podjął sta 
rania by doskonalić swą działal­
ność. Wynikające stąd korzyści bę 
dziemy mogli wkrótce oce-nić sa­
mi. (pik)

Komunalnej z 5. VIII 1965 r. 
w sprawie eksploatacji i bieżą­
cych remontów oraz drobnych 
.napraw, obciążających najem- 
,cę, zasad odnawiania lokali i 
wykonywania przez najemcę 
koniecznych napraw. Zarządzę 
nie to można znaleźć w Dzien­
niku Ustaw z 1965 r. nr 35, 
pozycja 227.

Przepisy brzmią jednozna­
cznie, a więc nie ma się co 
ociągać i trzeba, jeśli mieszka­
nie wymaga malowania, za­
brać się do tej kłopotliwej, ale 
koniecznej pracy.

Bywają jednak sytuacje bar­
dziej skomplikowane. Np. taka, 
w jakiej znajduje się Maria H. 
Otrzymała ona przydział z 
„kwaterunku” na pokój, zwol­
niony po śmierci jego najem­
cy. Użytkownik ten jednak nie 
dbał o stan swego mieszkania 
i pozostawił je brudne, wyma­
gające malowania oraz bieżą­
cej konserwacji. Nowa lokator­
ka zapytała redakcję, czy nale­
ży to do jej obowiązków, jeśli 
została obciążona zapłaceniem 
kaucji przy' obejmowaniu tego 
lokalu? Przecież" w przypadku 
opuszczenia go w przyszłości, 
będzie musiała przekazać po­
kój kolejnemu najemcy w sta­
nie, nie budzącym zastrzeżeń. 
Zatem również ona .chciałaby 
zastać czyste ściany. I chyba w 
takim przypadku malowanie 
pomieszczenia powinno nale­
żeć do właściciela domu?

O wyjaśnienie zwróciliśmy 
się do poznańskiego Wydziału 
Spraw Lokalowych i Komu­
nalnych. Poinformowano nas, 
że obowiązek wpłacenia kau­
cji przez najemcę, obejmują­
cego lokale mieszkalne, został 
wprowadzony 1 
roku. Podstawą 
rządzenie Rady
7. III 1975 r.,

kwietnia 1975 
było tu rozpo 
Ministrów z 
ogłoszone w

Dzienniku Ustaw z'.tegoż ro­
ku, nr 8, pozycja 43. Celem 
kaucji jest zabezpieczenie »u-
trzymania pozostawie­
nia przez najemcę lokalu

Podczas 20 god^n 
socjolog i prawnik $ 
między innymi sprawy 
ry osobistej pracowników 
raz reakcji psycholog*?' 
klientów.

Pierwszy tego typu kur$ 
stał w „Świcie” ztkoń^' 
By sprawdzić jakie przy^^ 
rezultaty, zlustrowano 
poznańskich placówek, w 
niku tego wybran0 7 naiL 
szych, w których obsługa r# 
czywiście jest kulturaha 
prawidłowa. Tak jest w 
cówkach przy ul. Głogowską 
45 i 150, przy Łozowej, Bk 
kitnej. Łukaszewicza i w p3 
sażu Apollo.

„Świt” jest pierwszą w U 
ju spółdzielnią, która stosu 
tego typu niezawodowe szkol 
lenie. Doświadczenia jej mą 
ną wykorzystane przez inw 
spółdzielcze placówki, nie 
ko w Poznaniu*

Trzeba jeszcze wspomnieć' 
o tym, że „Świt” obsługuje» 
Poznaniu wielu klientów za­
granicznych. Żeby ułatwić im 
korzystanie z jeg0 usług, uczj 
się pracowników języków^ 
cych. (len)

• Tragiczny wypadek zdanrt 
się wczoraj w Pierzchnie w uobfi. 
żu Kórnika. Zginął tam motocy­
klista Seweryn O., który przewró­
cił się na prostym odcinku dróg 
Przyczyną upadku był najpran. 
dopodo-bniej zawał serca.
• z miejscowości Stróżki ora. 

wieziono do szpitala w Szamota- 
łach 3-letnieg-o Mariusza J., któn 
przebiegając przez jezdnie został 
potrącony przez samochód i doznat 
obrażeń ciała.
• Na ul. Łódzkiej w Kali®: 

wpadł w poślizg i uderzył w sta 
samochód ..Fiat”. Pasażerka od- 
niosła obrażenia, (b)

należytym stanie (co nde jest 
jednak równoznaczne z obo­
wiązkiem wymalowania P 
przed wyprowadzką).

W odniesieniu do przypad­
ku Marii H. sprawa się kom­
plikuje dlatego, że poprzedni 
najemca nie złożył kaucji (mfi 
było przed I. IV 1975 r. takie­
go obowiązku) i po prostu w 
ma z czego pokryć kosztow 
doprowadzenia pokoju do na­
leżytego stanu. Nowy najem­
ca zatem, mimo iż wpłacakau 
cję, powinien na własny kosz 
doprowadzić mieszkanie 0 
porządku. Jeśli w przyszło*1 
Maria H. opuszczając ten o 
kal zda go w należytym su­
nie i bez uszkodzeń, pows 
łych z jej winy, °trz^. 
zwrot wpłaconej teraz kaw 

(ZK)

i dysonanse; 20.40 „Z Księgi desz­
czu” zespołu Ossian; 20.50 Duma i 
ozdoba miasta K.; 21.15 Wielki pia 
nista — W. Horowitz; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — D. G.ui- 
chard; 22.15 — „Lalka” — pow-; 
22.45 Dzieci śpiewają dla doro­
słych; 23 Nowe tomiki poetyckie; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Donovan.

Wiadomości; 5. 6, 7. 8. 15, 17, 
19 30 22.

PROGRAM IV: 7.30 Konc- po­
ranny; 8 Transm. z Pr. I; 8.05— 
14.20 Przerwa konserwacyjna; 
14.25 Zabawy przyjemne i poży­
teczne; 14.55 „Przygoda” — humo­
reska J. Osęki; 15.10 Reportaż pt. 
„Wieczór w Aląuizar”; 15.30 „Ma­
tysiakowie” — powieść radiowa; 
15.05 „Renesans pianoli”; 16.20 
Wszechnica rodzinna: 16.40 Aud. z 
cyklu „Postawy i działanie”: 16.50 
F.adioexpress; 17 „Dzieci — dzie­
ciom”; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Mu­
zyka popularna; 17.45 „Przechadz­
ki po Poznaniu”; 18.10 Śpiewa Po-’ 
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.25 Naukow­
cy rolnikom; 18.40 W trosce o sło 
wo i treść — Nasz jeżyk codzien­
ny; 19 W świecie współczesnej hu 
manistyki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Transm. z Filh. Narodowej w 
Warszawie konc. kameraln. zesp. 
Virtuosi di Roma; 20.20 „Słomiana 
opowieść” fragm. książki (w 
przerwie konc.); 20.40 D.c. transm. 
z Filharmonii; 21.40 Sonaty klawe 
synowe Scarlattiego; 21.55 Dziecię 
ce sonaty W. A. Mozarta; 22.15 
Rozmowy o książkach — proble­
my wychowania młodzieży; 22.35 
Impresje jazzowe.

Przy ul. Palacza
Drugi dom 
asystenta

Szereg lat ternu przy 
lacza (narożnik ul. 
skiego) powstał środowisk0* 
dom asystenta, którego 
darzem jest Politechnika 
zna-ńska. Obecnie w P° 
istniejącego wznoszeni 
drugi taki budynek na ° 
220 miejsc. W hotelu, P1Z 
czonym dla pracowników 
uki, mieścić się będzie 
klub i sala telewizyjna- 
ndeż gospodarzem teS° , 
jest Politechnika

Inwestorem domu 
jest Zarząd Inwestycji 
Wyższych, a buduje 
Poznańskiego Przędą? 
stwa Budowlanego nr j 
kończenie prac budów 
ma nastąpić w sierpniu 
roku, (a)GŁOS — 1 VI 1976


